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Debiut min. Michalskiego.
(Telefonem  z Warszawy).

W czoraj zadebiutował w  Sejmie nowy 
w 'mister skarbu Dr. Jerzy M i c h a l s k i .  
Na stanowisko dyrektora Banku Krajowego 
przeszedł z katedry uniwersyteckiej k ra­
kowskiej. stąd pozostała mu w  jego orator- 
skich występach dykcya profesorska i umie­
jętność oddziaływania na słuchaczce* zaró­
wno formą i giestykulacyą, jak i argumen­
tami. T e  cechy ujawniły się znakomicie w 
jego wczorajszej deklaracyi i one nadały 
wystąpieniu p. Michalskiego cechy specja l­
ne, -chociaż odrębne od wszystkich, jakimi 
odznaczały się dotychczasowe wystąpienia 
ministrów7 skarbu w  odrodzonej Polsce. Pa­
nowie Karpiński, Englich i Biliński opero­
wali zawsze o sromem cyfr, a expose ich 
były suche i przesycone kalkulacjam i i ma­
tematyka. Wystawienie p. W ł. Grabskiego 
cechowała wiara w  przyszłość i w  siły spo­
łeczne. D latego też u niego cyfry nie były 
martwo, ale żywe. P. Steczkowski napro­
wadzał przed słuchaczami mnóstwo cyfr 
ł chociaż on mógł nieraz słuchaczy nastra­
jać pesymistycznie, mimo to minister był 
zawsze pełen optymizmu i w ierzył w  zupeł­
ności w rozwiązanie naszego przesilenia go­
spodarczego.

Po raz pierwszy obecny minister skarbu 
Michalski przemówił w  Izbie w  sposób taki, 
jak np. przemawiał p. Dąbski nad reformą 
rolną przed dwoma laty. t. j. gromkim gło­
sem. w mocnych słowach -charakteryzując 
sytuacyę, rzucając gromy. Nasz Se*m, przy­
zwyczajony do tonów silnych, poddawał się 
.p Michalskiemu, który istotnie dobył silne 
tonv, dostrajając się do nastroju panujące­
go w Izbie. Cóż dziwnego, że gdy skończył, 
rozbrzmiały oklaski na ławach centrowych 
i na galeryi, gdzie większość stanowiły 
kobiety.

W  przeciwstawieniu do swych poprzedni­
ków nie nużył p. Michalski cyframi. Jak 
wiadomo, przed każdym z nich majaczył 
spodziewany do końca roku niedobór 70 mi­
liardów, a tragicznie brzmiało zestawienie 
będących w obiegu banknotów: w  1919 r .—  
7 miliardów7, w  r. 1920 —  60 miliardów, 
a w  r. 1921 bodaj że trzykrotnie więcej. 
T e  cyfry zasugerowywały słuchaczy i na 
tej sugestyi p. Michalski poprzestał, a .zre­
sztą rozsnuwał obszernie, wymownie, barw­
nie i szczegółowo swój program. Niewiele 
poruszył on rzeczy nowych. Słyszeliśmy je 
niemal od wszystkich poprzednich ministów. 
Oharakterystycznem było c o f n i ę c i e  z a ­
p o w i e d z i  o  p o ż y c z  c.e p.r.z.y.m.u.v.o- 
w.e.j. Natomiast wystosował a p e l  d o  r o ­
b o t n i k ó w  o powiększenie wydajności 
pracy, apel, który spotkał się z  protestem 
nie tyle na ławach socyalistów, ile enpe- 
rowców; a kiedy minister skończył swoją 
przoszło dwugodzinną mowę, w całym Sej­
mie i w  kuloarach zadawano sobie jedno 
pytanie, ile z tych zapowiedzi zdoła p. Mi­
chalski w  ozyn wprowadzić. Jeżeli zdoła 
choć jedną spełnić, to zdobędzie w ielką za­
sługo. a że częstokroć powoływał się na 
przykład Hegedfisa węgierskiego dyktato­
ra finansowego, przeto życzono mu, ażeby 
■ostał polskim Hegedtisem.

Streszczesie nawy ministra.
Warszawa. P. A. T. Na dzisiojszem posiedze­

niu Sejmu minister skarbu Michalski wygłoeR 
długą mowę, która w głównych zarysach stn- 
szcza się w następujących trzech częściach: 
Minister podał: 1) charakterystykę dotychcza­
sowej gospodarki finansowej państwa, 2) obe­
cny stan finansowy i  8) program sanacyl fi­
nansów.

Minister wskazał na zgubne skutki pokry­
wania wydatków przez erafsyę banknotów, 
przez co deficyt w końcu roku dosięgnie pra­
wdopodobnie sumy 180 miliardów. Minisn.r 
będzie się starał uchylić skutki tego prz z 
środki zmierzające do podniesienia produkcył 
krajowej, przez odciążenie skarbu i przez 
oszczędności w wydatkach, przez zastosowanie 
środków zmierzających do natychmiastowego 
wydatnego zasilenia skarbu.

Dla podniesienia produkeyi proponuje minl- 
Iter zawieszenie zakazu pracy ponad określo­

ne godziny. W  celu odciążenia skarbu propo­
nuje redukcyę urzędników. Mamy około 300.000 
urzędników na 30 milionów mieszkańców.

Dalej proponuje zniesienie szeregu placówek 

Zagranicznych, oraz utworzenie podsekretarya- 
tu stanu w Ministerstwie spraw wojskowych 
dla spraw gospodarczych.

Dla zasilenia skarbu nropomije minister je­

dnorazową daninę, która ma być ściągnięta do 
końca roku. Równocześnie zapowiada zniesie­
nie pożyczki przymusowej.

Minister wyraża nadzieję, że w  tych wa­
runkach przestanie działać praca biletowa. 
Oświadcza się jako zwolennik wolnej gospo­
darki, którą uważa za warunek sine qua non. 
Podkreśla, że dla tych wszystkich prac konie­
czno jest współdziałanie całego społeczeństwa. 
Zapowiada, że będzie utworzona Rada finan­
sowa. Wreszcie podkreśla* że nie przemawia 
w imieniu partyi, loca że chce być ministrem 
skarbu całej P-olski.

(Przemówienie ministra skarbu wydane zo­
stało w silnem skróceniu, gdyż doręczenie 
autoryzowanego tekstu do warszawskiego od-' 
działu P. A. T. uległo opóźnieniu. P, Red.)

Wydani na łup bazprawii.
Cieszyn, 28 września 1921.

(Konstytucja czoeka nie obowiązuje względom 
Polaków. — Niemożliwe szykany szkolnictwa pol­
skiego. — Masowe czeszczenie dzieci polskich przez 

czeskie szkoły).

Ludność polska, osiadła na Śląsku z dziada, 
pradziada, jest obecnie pod zaborem czeskim 
zupełnie wydana na łup bezprawia. Albo nie 
respektują jej praw władze rządów7©, albo —  
jeżeli już władze rządowe muszą zająć stano* 
wieko prawne i przyznać Polakom słuszność —* 
to Tząd drugi, bojówki, nio dopuści do przepro­
wadzenia postanowień władz.

Największe krzywdy pod tym względom dzie­
ją się na p o l u  e z k o 1 ,m i c t w a. Więc naj­
pierw: dotychczas C z e s i  n i e  o t w o r z y l i  
ani  j e d n e j  z t y c h  s z k ó ł ,  któro zostały 
rozpędzone przez bojówki czeskie w  czasie ple­
biscytowym. Nie otworzyli Ich, chociaż przy 
wpisach, które władza czeska zarządziła z koń­
cem przeszłego roku szkolnego, zgłosiła się aż 
zanadto dostateczna ilość dzieci. W  Dąbrowie— 
jak już podaliśmy —  spis dzieci szkolnych wte* 
dy nie udał się, bo go uniemożliwiły boiówki 
czeskie. Zarządzono tedy spis dzieci dąbrow­
skich w odległym od Dąbrowy o godzinę drogi 
Fryszfacie. Mimo niedogodnych warunków, 
zgłosiło się tam do szkoły w Dąbrowie 184 
dzieci. A  jednak szkoły polskiej w  Dąbrowie 
nie otwarto.

Istniejące szkoły polskie Bzyksnujo się na 
każdym kroku. Zwijają, par ar elki, choć jest 
przewidziana ustawami ilość dzieci, nauczycieli 
wciąż się przenosi, nie daje się im mieszkań, 
byle im utrudnić pracę, byle ich zmusić do opu­
szczenia posterunku.

Spisy szkolne przeprowadzali nie nauczyciele, 
lecz komisarze gminni (władza polityczna!), by* 
le nie dopuścić, by Polak był komisarzem spi­
sowym. W  jaki sposób komisrme ci przepro­
wadzali spisy, o tern świadczy fakt, że na pod­
stawie spisów otworzono w każdej gminie 
<z wyjątkiem Raja) polskiego powiatu fryszłn- 
ckiego, czeskie szkoły! W  powiecie cieszyńskim 
postępowano podobnie. Szkoły czeskie istnieją 
w takich gmirach, jak Mosty przy Cieszynie. 
Gnojnik, Cierlicko, Trzanowice, Stanisławowi- 
ce i t. d., gdzie ludność jest wyłącznie polska. 
W  Cieszynie samym założono czeskie gimna- 
zyum realne.

Typowym przykładem czeskiej polityki szkol­
nej było postępowanie Czechów w gminie Sta­
nisławie©, gdzie mieszkają sami Polacy. Komi­
sarzem gminnym jest tum leśniczy Halencak, 
Czech. Przy spisach, przeprowadzonych przez 
Hnlencaka, okazało się. że do miejscowej szkoły 
ma uczęszczać 80 dzied czeskich (!), a 80 pol­
skich. Ponieważ innych wskazówek n.ie było, 
zaczął nauczyciel naukę w szkole według po­
działu godzin, zatwierdzonego przez inspektora, 
ucząc po polsku w jednej sali szkolnej, jeden 
oddział do południa, drugi po południu. Tymcza­
sem już po rozpoczęciu roku szkolnego otrzy­
mał pismo urzędowe, w którem komisarz gmin­
ny nakazał mu opróżniać klasę w południa, 
gdyż wtedy będzie się odbywała runka dzieci 
czeskich. Nauczyciel zwrócił się w  tej sprawie 
do inspektora szkolnego i otrzymał odpowiedź, 
że powinien usłuchać komisarza. Nauczyciel 
musiał być posłusznym.

W  Trzyńcu znowu komisarz Ronda przywo­
łał do siebie robotników wydalonych z pracy 
i oświadczył, że muszą natychmiast opróżnić 
swe mieszkania. Równocześnie dał im jednak 
poznać, że mieszkania mogliby zatrzymać, je­
żeli poślą dzieci do czeskiej szkoły W  ten spo­
sób chciał zdobyć 50 dzieci polskich dla cze­
skiej szkoły. Sprawa tu oparła się o wyższe in- 
staneye, niewiadomo, jak się zakończy. W  każ­
dym razie pomysł sam jest iście szatański.

J. T...y.

Rowy wieemiiister skarbi
Warszawa. (Tek wł.) Kierownik min. skarbu 

p. Bolesław M a r k o w s k i  ustąpił z zajmo­
wanego stanowiska i objął powrotnie prezesu­
rę w Izbie skarbowej w Kielcach. Nominacya no­
wego wicem. Dra Mikulskiego iest już podpisana.

MIN. TRZCIŃSKI NIE UTRZYMA SIĘ PRZY 
TECE.

Warszawa. (Tek wł.) Pogłoelrf jakoby sprawa
utrzymania min. b. daiełnicy pruskiej p. 
Trzińskiego na stanowisku min. doszła do sku­
tku, są przedwczesne, albowiem przeciwko 
niemu opowiada się większość pofclów wielko­
polskich.

DZIENNIKARZE ANGIELSCY WE LWOWIE.
Lwów. (E. E.) Dziennikarze angielscy przy­

byli s Warszawy do Lwowa i zwiedzili „Targi 
Wschodnie1*, o których wyrazili się z • bardzo 
wielkiem uznaniem, następnie junoramę Racła­
wicką, która ich wprost olśniła. Po zwiedze­
niu Lwowa wyjeżdżają do Borysławia, skąd 
przez Przemyśl do Krakowa przybędą o godz. 
8.25. W  Krakowie zabawią 2 dni, poczem wy­
jadą do Zakopanego i Wieliczki, Sosnowca, 
Łodzi i Warszawy.

RUSINI WOBEC SPISU LUDNOŚCI. 
Lwów. (E. E.) Wśród Rusinów daje się zau­

ważyć opór przeciwko spisowi ludności. Po­
między chłopami ruskimi krążą anonimowe 
odezwyv zawierające fałszywe pogłoski, jako­
by spis miał posłużyć za podstawę do rekwi- 
zycyi bydła i koni chłopskich. Silniejszy opór 
przeciwko spisowi ujawnia się w powiecie Bo- 
horodczany, Rawa Ruska, Jaworów i Stanisła­
wów. We Lwowie część Rusinów nie*wypełniła 
ark uszów sp^owych, lecz zamieściła na nich 
uwagę, że spisu nie uznają, ponieważ Rada 
najwyższa stwierdza, że wschodnia Galicja 
znajduje się tylko w chwilowej okupacyi woj­
skowej Polaków.

M sya Lisi Naridów na 0. Slaslu.
Bytom. P. A. T. „OberechL Wanderer”  do  

nosi o przyjaździe specyalnej komisyi Rady Ligi 
narodów. Przybyło 2 Hiszpanów, 1 Brązy li jcayk, 
1 Czech i 1 Ajrglik. Obecnie komisya ta bawi 
w Katowicach, skąd objedzie cały G. Śląsk. 
Członkowie komisyi zachowują ścisłe milczenie 
i nie udzielają wywiadów.

Sprawa 6. Siątka w Waszyngtmie.
Paryż. P. A. T. (Tel. Comp.) Dobrze poinfor­

mowane koła polityczne--donoszą, że po ogło­
szeniu decyzyi Rady Ligi narodów w kweetyi 
G Śląska nastąpi spotkanie między Briandem a 
Lloydem Georgem w cehi omówienia kwesty! 
górnośląskiej. Wedle doniesień tutejszych kół 
amerykański cli, sprawa ta będzie również trak­
towana przez waszyngtońską konf rencyę roz­
brojenia.

CZECH I NIEMIEC OPRACOWUJĄ PROJEKT 
PODZIAŁU G. ŚLĄSKA.

Paryż. (E. E.) ,Jnfonnation“  donosi z Gene­
wy, źo obaj rzeczoznawcy Ligi narodów dla 
sprawy górnośląskiej prof. politechniki zurych- 
skiej H e r o l d  i przemvsłowTec czepki H o- 
d a c  pracują gorliwie nad redakcyą projektu 
podziału G. Śląska. Sposób ujęcia sprawy przez 
Komisyę Rady Ligi narodów jest zgoła od­
mienny od zapatrywań wyrażonych nr zez Ra­
dę najwyższą. Komisya górnośląską Rady Ligi 
narodów dąży do stworzema załatwienia kom­
promisowego. Odstą.p'ła ona od tezy niepodziel­
ność trójkąta przemysłowego Bytom— Kato­
wice—Gliwice.

H AKATYSTA RZECZOZNAWCĄ.
Bytom. P. A. T. Na generaloem posiedzeniu 

katowickiej spółki akcyjnej dla handlu ! prze­
mysłu zaw:adomił przewodniczący, że tajny 
rad a W  i 11 i g i e r  (hakatysta) powołany zo­
stał do Genewy dla przesłuchania jako rzeczo­
znawca w sprawie G. Śląska.

OSTATNI APEL POW. BYTOMSKIEGO.
Bytom. P. A. T. Wszyscy sołtysi i ławnicy 

pow atu katowickiego zebrani w dnu 28 wrze­
ś n i b. r. w Bogucicach, przesłali do Rady Ligi 
narodów depeszę z prośbą o przyłączenie te­
go powiatu do Polski.

K A T  G. ŚLĄSKA OSKARŻONY.
Berlin. P. A. T. Konrsya śledcza sejmu 

pruskiego ustaliła winę prezydenta Herdinga, 
znanego z drakońskich rządów na G. Śląsku. 
Zebrany materyał wykazał, że Hórsmg, który 
krwawymi rządami na G. Śląsku doprowadzi 

,do wybuchli, spowodował również „pucz** w 
i środkowych Niemczech. Materyał przeciw Her- 
dingowTj jest tak poważny, że niemieckie koła 
parlaunmtarno mają zażądać ustąpienia jjego 
ze stanowisk^ prezydenta Saksonii.

WYSADZENIE POMNIKA W  PSZCZYNIE.
Bytom. P. A. T. Z Pszczyny donoszą: Wczo­

raj rano nieznani sprawcy wysadzili w powie* 
trze pomnik t. zw. „Kriogerów” niemieckich. 
Siła wybuchu była tak znaczna, że ucierpiały 
od nioj domy okoliczne.

SOWIECKA DEMOBILIZACYA. .
Moskwa. P. A. T. Ogłoszono tu rozkaz de- 

moblizaeyi żołnierzy urodzonych w roku 1896, 
1897, urodzonych zaś w r. 1898 przeniesiono 
z szeregów armii czerwonej do armii pracy.

O zachodnie Węgry.
Węgry opróżniły Burgenland.

Szopron. P. A. T. (Węg. B. kor.) Dziś o 
godz. 5 po południu w lokalu urzędu komisyi 
generalskiej w Szoproniu podpisany został pro­
tokół w sprawie oddania Węgier zachodnich.
Protokół podpisał ze strony węgierskiej mar­
szałek polny Hegedus, ang. generał Gorton, 
francuski gen. Hamclin ł włoski Ferrario.

W  sprawie powyższej komunikują: Węgry wy­
pełniły postanowienia traktatu z Trianan codo 
zach. Węgier przez to, że powyższe terytorya 
opróżniły dnia 3 b. m. Międzykoalicyjna ko- 
mlfiya generalska po stwierdzeniu tego faktu 
wysłała do Rady ambasadorów sprawozdanie, 
króre stwierdza, że rząd węgierski wypełnił 
postanowienia traktatu. Wobec powyższego 
faktu znikły ostatnie przeszkody do zawarcia 
umowy mędzy Austryą a Węgrami w kwestyi 
zachodnich Węgier, za pośrednictwem rządu 
włoskiego.

Budapeszt P. A. T. (Węg. B. Kor.) ogłasza: 
Dziś zaczyna się wojskowe opróżnienie drugiej 
strefy zachodnich Węgier. Na polecenie między- 
koalicyjnęj komisyi generalskiej pozostanie w 
Szoproniu jeden batalion żandarmeryi i poli- 

cya, celem bezpośredniego utrzymania bezpie­
czeństwa. Komendę Da tymi oddziałami obej­
muje komisya generalska, wobec czego nabie­
rają one charakteru załogi międzynarodowej.

Wied ń. P. A. T. „Polit. Korresp.“ zamieszcza 
półoficyałny komunikat rządu austryackiego, 
podnoszący, że rząd ausiryacki odmawia pod­
pisania protokołu oddania Węgier zachodnich 
aż do czasu, gdy terytorya te będą oczyszczo­
ne c oddziałów powstańczych. To oczyszcze­
nie jeet rzeczą ententy.

Rikowtiia tsczyć lig feędg v Weneiyi.
Wiedeń. (E. E.) Poseł włoski we Wiedniu 

powiadomił kanclerza Schobera, i© konferen-

cya Rady ambasadorów w sprawie Węgier za­
chodnich odbędzie się w najbliższych dnia/eh w 
Wenecji. Austryę reprezentować będzie kanc­
lerz Schober, Węgry hr. Banffy. ze strony wło­
skiej wystąpi margr. Della Torreta. Ausirya 
domaga się wykonania traktatu trianońskiego, 
a odstąpi ewentualnie ten lub ów skrawek te­
renu jedynie w drodze kompensacji I tak za* 
miast Odenburga (Soproń) zażądałaby Austryą 
miejscowość Więsclburg (Moson). Ewenfual. 
nic zażąda Austrya plebiscytu w Odenbuiguna 
wzór piebrscytu karyntyjskiego. W  konferen­
c j i  w neckfej chciałaby wziąć udział także 
Jugosławia | Czechosłowacja. Jak z .togo wi­
dać, pragnie mała ententa odegTać w  sprawie 
za/chodmo-węgierskiej decydującą role.

„W ĘGIERSKA ALZAC YA".

Budapeszt. P. A. T. Pomnik Węgier zacho­
dnich na placu Wolności znaleziono niespo­
dziewanie pokryty żałobą. Cała prasa żegna 
się dzisiaj z ludnością zachodnich Węgier i  wy* 
raża nadzieję, że wkrótce nastąpi porozumie­
nie miedzy Austryą i Węgrami. „As Ujsag“  
swój wstępny artykuł zatytułował „Nowa A L  
zacya“ .

Wq|ieruy aisnarchiści działają.
Wiodeó. (E. E.) Krążą tu pogłoski, źo węw 

gierscy legitymiści rozwinęli szeroką akcj ę ma­
jącą na celu przywro cenie na tron Habsburgów 
i odzyskanie przez Węgry prowincji utraconych 
w traktatach pokojowych. ,

Węgierscy oficerowie w przebraniu cywiinein 
zoetali jako emlsaryusze monarchistyczni wy­
słani do Wiednia, Austryi Danej i Styryi. -*< 
Utrzymują oni stały kontakt za pomocą tele^ 
gramów szyfrowanych. Monarcirstyczni przy­
wódcy Węgier, Austryi i Ba wary i obrali jako 
punkt centralny miejscowość Odenburg (Szo^ 
Pr°ń), gdzie pod okiem komisyi międzykoali^ 
cyjnej stworzyli formalny moaarchistyezny 
sztab generalny. Powrót Karola na Węgryj 
planowany w połowie października, ma być hsU 
6łem do monarchistycznego zamachu stanu, 
(Zaznacza^ gię, i© wieści te mają tendencyjni 
zabarwienie źródeł austryackich. E. E.).

rszumienls mem.-
Transporty broni z Niemiec przez Polskę.

Warszawa. (Teł. wł.) „Deutsche Tag. Zeit.“ 
dowiaduje się o szczegółach układów między 
Krassinem a przedstawicielem rządu niemie­
ckiego. Krassin miał prosić rząd niemiecki o 
przeszkodzenie w wysyłce przez terytoryum 
Niemiec transportów broni i amanicyi do 
Polski. Jednocześnie żądał, aby nie czynić prze­
szkód w wyjeźdz?e do Rosyi komunistom nie­
mieckim, b. żołnierzom, którzy mają tam ob­
jąć obowiązki inspektorów w armH w celu 
przj7gotowania wojsk sowieckich do wojny 
z Polską. Podobno porozumienie | transporty 

żołnierzy niemieckich mają rozpocząć 6ię 15 
października.

i
W  układach pomoc Krasslnowi okazuje Par- 

vuss, który uczestniczył w rokowaniach Kras- 
sina % soeyalistami niemieckimi. Pamias był 
swego czasu pośrednikiem podczas wojny świa­
towej pomiędzy rządem niemieckim a Leni­
nem, i dz”ęki niemu przetranspoilon^no Leni­
na i Trockiego do Rosy i w zamkniętych wo­

zach kolejowych.

Ujęcie wysłannika Trackiego.
Paryż. P. A. T. Hav&s. Wedle depeszy z 

Belgradu, polieya zaaresztowała w Sofii rosyj­
skiego komisarza bolszewickiego i prywatnego 
s kretarza Trockiego, Iwana Mitrowana, w 
chwili opuszczania przez tegoż pociągu. Mi- 
trowanowi udało s:ę przy pomocy fałszjwyych 
paszportów uzyskać wstęp do Jugosławii. —  
Przy przesłuchaniu zeznał, że wojska bolszewi­
ckie miały zamiar napuść na Rumunię przy 
końcu sierpnia, aby wejść w posiadanie zboża 
w Besarabii, jednakże olmność kcznych i do­
brze uzbrojonych wojsk rumuńskich w Besara- 
bii zmusiła bolszewików do odstąpienia od te- 
<xo zanraru.

Przerwane rokewania rosyjslo-rumuśs!:.
Warszawa. (Tel. wł.) Rozpoczęte przed pa­

ru tygodniami rokowania rosyjsko-rumuńskie 
zostały przerwane dlatego, że Karachan poru­
szył szereg spraw, co do których przedstawi­
ciel Rumunii nie posiadał odpowiednich wska­
zówek Konferencyę przerwano, bo poseł ru­
muński nie porozumiał się z Bukaresztem.

Uznasis Ligi Nar. dla ofiar Psiski.
Genewa. P, A. T. Czwarta komisya L igi na* 

rodów, zajmująca się sprawą budżetu Ligi, 
przyjęła olbrzymą większością głosów wnio­
sek doi ega ta polskiego, p. Modzelewskiego, w<> 
dle którego Polska będzie płaciła jako część 
wydatków Ligi 887.000 fr. w złocie, zamia-t 
890.000, jakie winna płacić według ogólnej ta­
beli, przyjętej przez komisyc. Delegat polski 
w przemówioniu przyjętem gorącymi oklaska* 
mi, wykazał, źo Polska po dwu latach węjny 
z bolszewikami przebywa najcięższy okres 
młodej swej egzystencyi. Polska nie pralnią 
bynajmniej uchylać się od udziału w wydal* 
kach, uważa jednakże, że udział ten powinien 
być określony w sposób sprawiedliwy i odpo­
wiadający jej istotnej możności płatniczą^.

Komisya postanowiła odesłać wszystkie pro-' 
pozycye innj7ch państw do komisyi budżetu 
wej, tylko Pohce komisya postanowiła zmnt j* 
szyć już na rok 1922 część wydatków, przypa­
dających na nią. Delegat francuski i brazylijski, 
oraz wielu innych poparli gorąco wniosek pol­
sk i Za wnioskiem głosował również delegifi 
angielski. Delegat Japoński podkreślił, te pań­
stwa europejskie oraz całego świata, którą 
mają płacić więcej, nie czynią w ten sposób 
prezentu Polsce, ale spełniają jedynie obowią­
zek wobec Polski, która dzięk! swoim ofia* 
roni ocaliła świat cywilizowany przed zalewem 
barbarzyństwa.

0 Seim wiliiiski.
Wilno. P. A. T. Rada wykonawcza zjazdu sej* 

m’ków powiatowych wystosowała do gen. Że­
ligowskiego pismo wzywające o zwołanie Sej^ 
mu w najbliższym czasie.

Święta wijni przeciw Hitzpuoi.
Hanower. P. A. T. Radio. „Petit Parisien** 

donosi z Oranu, że Abd-ul Kerim ogłosi! świę­
tą wojnę w Maroku.

Poldhu. P. A. T. Radio. Ogłoszony został 
dekret i^ądu hiszpańskiego, powdujący pod 
broń 98.200 ludzi.

BftUSIŁOW USTĄPIŁ.
Hannowcr. P. A. T. Radio. Donoszą z Mo<

skwy o dymisyi generała Bruslłowa na własne 
źądame, z pozostawieniem go do dyspozycji 
rządu sowietów.
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Z i ia  pelliyczaege.
P. Askenazy, luesiely, pozesiaje.

P. głcski u odwołaniu p. As.kena/.eg> z Ge-

; włekłe pertraktacyc w sprawie G. Śląską wpiły- 
uęly ujemnie na Górnc-Ślązaków, z których 

;część stała się podatnym gruntem dla liaseł 
komunistycznych.

Propaganda bolszewicka na G. Śląsku wiąże
ttf wsy nast* ry. nie sjuawdzdy Mę. Jak d-n -szą gcl*£e z agitacją niemiecką, której nad- 
lelegramy. p. Asker.azy p.> 1 (iU> .mcmym po- I zwyczaj jest na rękę, jak również i bolszcwi- 
tyvie w Unr*?awic,_ udał się z powrotem do , cjj|0j obecny niski kurs naszej waluty. W  tych

tomiu podejrza- 
mający wszel­

c y  ie w uucu  ̂ ckiej obecny niski kurs naszej
Genewy. Opinia jmMJeaia przyj™® z pownoścaą M  g[ę zauwaźyć w By
tę w:ad'-n.oś<? z zap.H pokojcnioin. P. Aal.enozy ID„  ruch niemiecko-bolszewioki,
•____ *  __  t .N«\«n-n*A wr ł _ _bowiem nietylko zabagnił sprawę wileńską! 
swejetni inklinacjami federacyjnemi, ałe w 
crffsie walnej rozprawy przed toruin Ligi uja­
wnił zupełny brak zdolności dyplomatycznych. 
Korespondenci polscy z Genewy podkreślili 
zgodnie, żc jego występy oratorskie, pozba­
wione taktu politycznego, raczej zaszkodziły, 
niż pomogły sprawie, która jeśli nie została 
prze graną, to  tylko dlatego, źe bezwzględna 
słuszność była po stronie polskiej.

Czynniki decydujące zignorowały glosy 
krytyki o działalności p. Askenazego, uznając 
je widocznie w myśl wywodów prasy lewico­
wej za „intrygi endeckie". Warto więc przyto­
czyć tu bezstronny sąd ,Morning Post", jedy­
nego organu przychylnego Polsce, który o nie­
fortunnym występie p« Askenazego w Genewie 
pisze dosłownie:

„Biedny przedstawiciel Polski, prof. Aske- 
nazy, jest zuanym historykiem, ale marnym 
taktykiem. Głos jego nie jest z tych, które 
mogłyby przekonać senat".

Podobnie, jak wiadomo, pisali sprawozdawcy 
prasy szwajcarskiej obecni na zebraniu Ligi. 
Świadczy to niezbicie, że p. Askenazy —- nie 
wchodząc nawet w ocenę jego zdolności —  
n'e ma szczęścia do gry politycznej z zagra­
nicznymi dyplomatami, a ten fakt był dostate­
cznym powodem, aby go zostawić w domu. 
Tu —  we właściwej roli —  mógłby nawet oka 
zać srę pożytecznym.

Niestety, stało się inaczej...

W bolszewickiej Rosyi.
Paryski „Tcra|»“ donosi, że komitet wyko­

nawczy ni-ciej międzynarodówki postanowił 
założyć w Berlinie kasę, której zadaniem bę­
dzie pokrywać koszta propagandy międzyna­
rodowej. Kasa ta ma być zasilana za pomocą 
funduszów, zbieranych po całej Europie d la  
g ł o d n y c h  w lt o s y i, a na jej czele staną: 
Niemiec Wilhelm Munzenberg i Wiktor Kopp. 
przedstawiciel rządu sowieckiego w Berlinie.

Pierwotnie zamierzano trzymać całą tę 
sprawę w tajemnicy, aby nie osłabić napływu 
ofiar. Jednakże, dz ęki niedyskrecji pewnych 
osób, opinia publiczna w Niemczech dowie­
działa sio o tej machinacji.

Z Moskwy donoszą do tegoż dziennika, że 
w tein mieście i w Petrogradzie. zmobilizowano 
wszystkich oficerów i podoficerów aż do 55 ro­
ku życia. Nad granicą estońską znajduje nę 
już kilka dywizyi armii cżenionej a fortyfi­
kacje Petrogradu znaczsie wzmocniono osta­
tnimi czasy.

W  ubiegłym miesiąeu utworzono kilka no­
wych stanowisk „inspektorów granicznych" 
dla granicy z Rumunią. Jako powód stworze­
nia tych stanowisk podano walkę z kontra­
bandą. Tymczasem w rzeczywistości chodzfi 
o powstrzymanie ucieczki mioszkańców Rosyi 
do Rumunii przed śmiercią głodową, jaka fch 
czeka we własnej ojczyźnie. Uciekają do Ru­
munii także żydzi w znacznej liczbie w obawie 
przed pogromami w okolicach zamieszkałych 
przez Rusinów.

kie cechy przygotowań zbrojnych w celu wy­
wołania awantury na terenach, które mają 
być przyznane Polsce.

Z terenów' górnośląskich przenosi się agitacya 
na Zagłębie Dąbrowskie, a głównym jej celem 
obecnie są wybory do Kasy chorych. Tę pla­
cówkę chcieliby bolszewicy opanować, i cho­
ciaż żywioły narodowe starają się tej akcyi 
przeciwdziałać, podkreślając dobitnie naduży­
cia zarządów komunistycznych w kooperaty­
wach robotniczych, to jednak wybory w Za­
głębiu stają pod znakiem najradykalniojszych 
prądów.

Kasa chorych w Zagłębiu należy do najbar­
dziej podatnych placówek dla agitacji m ędzy 
robotnikami. Eksperymenty wichrzeń radykal­
nych mają już swoją kartę w dziejach Kasy 
Chorych w Sosnowcu. Były już zakusy w 
swoTm czasie do opanowania Kasy chorych 
przez .żywioły skrajne.

Kasa chorych w Zagłębiu posiada wyjątko­
wo rozległy teren działania, olbrzymią ilość 
ambulatoryów, szpitali rozrzuconych po ró­
żnych fabrykach i kopalniach. Staje się więc 
wdzięcznym terenem dla agitacyi bolszewi­
ckiej. Wiedząc o tem przedstawiciele t. zw. 
grup robotniczych bezpartyjnych, czynią 
wszystkie wysiłki, aby Kasę opanować. Oży­
wiona działalność ze stany komunistów w celu 

i opanowania Kasy chorych wskazuje jednoeze- 
Iśnie na marazm i śpiączkę kół narodowych, a 
i przedewszystldem na apatyę inteligencji Za- 
J  głębia, biorącej slaby udział w  wyborach.

■ nistratcrami, dyplomatami, nawet ministrami, 
j pewien jestem —  powiadam —  źe kraj wasz 
j zazna dni szczęśliwych".
| . Istotnie genialne odkrycie. Gdy! Polska, roz- 
| darta partyjnemi sporami, cierpi na brak sii- 
inego rządu, możeby właśnie gabinet dwupłcio- 
1 wy, a nawet wyłącznie feministyczny uratował 
sytuacyę i uciszył burzę walk partyjny; li w 
Sejmie. Bo wyobraźmy sobie, że expose skła­
da premier o alabastrowych odsłoniętych ra­
mionach, w krótkiej prawie do kolan snóunicz- 

jec, w  ażurowych pończoszka h, rzucając przy- 
jtem powłóczyste spojrzenia w stronę przywód- 
j ców partyjnych, Jego występ spotkałby się 
z pewnością z sympatyczniejszem przyjęciem, 
niż expose p. Ponikowskiego i zdołałby skru­
szyć opozycyijność zarówno najczarniejszej pra­
wicy, jak i najczerwieńszej lewicy.

A  jakby łatwo przychodziło do porozumie­
nia na konwencie seniorów. (Wiadomo, że pod- 
tatuskdi „seniorowie" są najbardziej wrażliwi 
na „wdzięk i urok" niewieści i najmniej wy­
magający), •

Jedna jest tylko obawa. Gdyby mimstrami 
były kobiety, to Rada ministrów musiałaby, 
obradować od rana do wieczora i od wieczora 
do rana —  zanim wszystkie ministrzynie zdo­
łałyby w)yr-zerpać bogate skarby swej elokwen­
cji. Czy w takich warunkach imałyby czas 
zająć się sprawami państwa, jest rzeczą wąt­
pliwy —  zważywszy na inne obowćnzki h*cwio- 
śeiego ministra, jak ondułacya, manicure, pedi­
cure, kenfereneye z medniarkanr* no i od cza­
su do czasu „nrnistcryałno" awantury w domu.

Ale może dlatego właśnie państwo •—  pozo­
stawione swemu własnemu losowi —  nie by­
łoby przynajmniej narażone na szkodliwe eks­
perymenty nieudolnych mknstrów...

A  wiec spróbujmy, co może „urok i wdzięk" 
kobiety, tak sławiony przez p. La Mazore, gdy 
na#, mężczyzn nie stać na... rozum poktvcznv,

c k m /

ayiUeya
w Zagłębiu 1 na G. Śląsku.

Sosnowiec, 1 października.
Odbyło się w tych dniach zebranie komuni­

styczne yy Laura Hucie, na którem przemawiał 
cmisaryusz rosyjsku Zebranie to, o którem 
zresztą prasa była poinformowana, stoi w 
związku z przyłączeniom do Polski: Pszczyny, 
Rybnika, Katowic i Królewskiej Huty, o czein 
podały wiadomość dzienniki.

Co uratuje Polskę?

Francuz, p. Piotr La Mazere, który przez 7 
miesięcy bawił w Warszawce jako korespondent 
„Tempsa", zamieścił w „Wirku X X " artykuł 
p. t. „Dlaczego nie ogłosiłem drukiem książki 
o Polsce". P. La Mazere opublikował swój ar­
tykuł w czasopiśmie polskiem dlatego, żo jako 
szczery przyjaciel Polski —  ciic;al powiedzieć 
Polakom prawdę w rat ery oczy. Litania jego 
oskarżeń (n. b. podyktowanych szczerą życzli­
wością i przyjaźnią) jest bardzo długa: brak 
poszanowania władzy, próżniactwo, partyjność, 
dyletanctwo na urzędowych stanowiskach itd.

P. La  Mazere nie tylko jednak oskarża, że 
również daje recepty uzdrowienia naszych sto­
sunków w postaci projektu siedmiu ustaw, 
któreby należało wprowadzić w  Polsce. Prze­
widują one kary za przebywanie współoby­
wateli „Galicyanami", ,, P oznańezy k ami ‘ \
„Królewiakami", wyznaczają ciężką próbę 
pracy w kopalniach dla polityków chcących 
tworzyć nowa stronnictwo, zakazuje rozsia­
dania się po restauracyaeh i kawiarniach do 
godz. 8 wieczór i t. d.

P. La Mazere, dość surowo oceniając Pol­
skę, znalazł jednak jeden jasny punkt w  jej 
żym i —  kobiety! „Są one —  zdaniem auto­
ra —• obdarzone większym wdziękiem i uro­
kiem, niż wszystkie inne kobiety świata".

Okazuje się więc, żo najcenniejszym skar­
bem, jaki posiada Polska, jest piękna kobieta. 
Jest to skarb, jak wiadomo, podwójnie cenny, 
bo na jego „wdzięk i urok" składają się nie­
tylko c'ało i dusza, ale tak kosztowne w dzi­
siejszych czasach akcesorya toaletowe... A le 
trudno, cenny obraz musi być w stosownych 
ramach, a brylant w złotej oprawie../

P. La Mazere nie jest jednak tylko roman­
tycznym wielbicielem kobiet polskich. Odkrył 
on w nich drzemiące siły, które mogą nawet 
wyprowadzić państwo polskie z dzisiejszych 
opresji. „Pewien jestem —  pisze francuski 
autor w  swym artykule —  źe jeżeli kobietyKomunistom shodzi dzisiaj o skoordynowanie 

akcyi na terenie Zagłębia Dąbrowskiego i m a-;będą mogły u was odgrywać rolę, do jakiej 
jącyęb przypaść nam okręgów śląskich. Prze-Imają prawo, być nietylko posłami, lecz admi-

Z KOMITETU BUDOWY MUZEUM NARÓD. 
W  KRAKOWIE.

Sekeya skarbowa komitetu budowy Muzeum 
Narodowego w Krakowie wydała do in-tytucyi 
finajr.fiowych, przemysłowych i handlowych, 
.zwiąeków, spółek i różnych przedsiębiorstw 
odezwę, w której wskazując na akcje Komite­
tu, na obowiązek realizowania pi zez samo spo­
łeczeństwo wielkich zadań kulturalnych, a w 
szczcgólnościSia obowiązek Krakowa wobec ta­
kiego przybytku sztuki i kultury, jakim jert 
Mo .cum Narodowe w Polsce, wzywa do wpisy­
wania się na ezłonków-zaiożycieli Pomnika W ol­
ności. W  myśl odezwy, instytucje, przedsiębior­
stwa i jednostki zechcą ' nadsyłać deklaracye 
do Generalnego Sekretaryatu Komitetu, a ró­
wnocześnie wpisowe do skarbnika Komitetu.

Ądres Generalnego Sekretaryatu: Muzeum
Narodowe, Kraków, a adres skarbnika: Miejski 
Zakład kredytowy, Rynek gł., Kraków.

CEGIEŁKI WAWELSKiE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: Sod-tą 

Bratnia pomoc studentów politechniki wr* Lwo 
wie; 857-mą oficerowie, urzędnicy wojskowi, 
podoficerowie i szeregowi szpitala wojsk, w No­
wym Sączu; 858-mą oficerowie i żołnierze szpi­
tala wojskowego Nr. 1. w Krakowie; 859 i 880 
Radziejowskie Koło ,ziemian; 861-szą księża wi­
kariusze dyecezyi sandomierskiej, r. 1921; 
8P<2-gą dnika.mia i księgarnia św. YvTojciecha, 
Poznań, i 803-cią współpracownicy drukami 
św. Wojciecha w Poznaniu —  wpłacając po 
30.000 Mk. za cegiełkę. Pozatem Radziejowskie 
Koło ziemian, oprócz ufundowania cegiełek 859 
i 860, wpłaciło 20.000 Mk. na cele odbudowy 
Wawelu.

Kraków, 5 października.
SPIS LUDNOŚCI do dnia wczorajszego na­

potykał na liczne trudności, spowodowane świę­
tami żydowsklemi. Wobec tego Urząd statysty­
czny zmuszony został przedłużyć termin spisu 
do soboty. Z driem dzisiejszym rozpoczyna się 
uzupełniający spis we wszystkich dzielnicach 
Krakowa. W  tym celu dyrekeye szkół średnich

| zwolniły uczniów klas najwyższych, zajętych 
przy spisie, na dałsae dnie.

DALSZY CIĄG OBRAD KONFERLNOYI 
POLSKO-CZESKIEJ. Wczoraj w sali posiedzeń 

i tiady m. Krakowa toczyły się w dalszym cią- 
jgu obrady polsko-czeskie w sprawie u regulo­
wania ruchu towarowego na kolejach ' między 
Polską a Czechosłowacyą. Ze strony polskiej 
uczestniczą w obradach delegaci Ministerstwa 
kolei, reprezentanci dyrekcyi kolej owy cli ze 
Stanisławowa, Lwowa i Krakowa, przedstawi­
ciele województw lwrowskiego i krakowskiego, 
przedstawiciele dyrekćyi poczt krakowskiej i 
łwowsłdej, urzędów cłowych it. d. Władze ko­
lejowe czeskie rcprczoctują zastępcy Minister­
stwa kolei w Pradze, Minist. skarbu, oraz urzę­
dów cłowych. Obrady mają charakter ściśle 
poufny. Polacy zgodzili się zasadniczo na prze­
puszczanie towarów czeskich przon terytoryum 
polskie do Rumunii, a jako rekompensatę przy­
rzekli Czesi dozwolić na przewóz towarów 
z Polski do Węgier przez Czechosłowacyę. 
Jak dotychczas, obrady toczą się zgodnie i jest 
prawie że pewnem, iż układy w sprawie wzaje­
mnego ruchu granicznego będą pomyślnie zała­
twione. Po południu obradowały poszczególne 
sekeye, jakoto: prawnicza, drogowa, parowozo­
wa, służby ruchu, handlowa i skarbowa. Obra­
dy potrwają jeszcze kilka dni. Powzięte uchwa­
ły zostaną przedłożone do zatwierdzenia edne- 
| ś»rtym ministerstw eon.

ZNOWU PODW YŻKA CEN WĘGLA. Kopal­
nio węgla, posiadające w myśl zasady wolnego 
liai".dlti możność samoistnego ustanawiania cen 
węgla, cruaczyly z końcem ubiegłego miesiąca 
na październik b. r. cenę w kwocie 93.000 Mk. 
za 10 tenn loco kopalnia. Obecnie zanim cena 
ta weszła w życic, zawiadomiły kopalnie, że 
z powodu z-racznego podwyższenia plac góiml- 
kom zmuszone są podwyższyć ceny węgla do 
kwoty 130.500 Mk. loco kopalnia. Odpowie­
dnio do powyższego zawiadomienia, zmuszony 
jest Magistrat ustanowić po raz drugi yy tym 
miesiącu nowe ceny maksymalne na węgiel, 
sprzedawany na legitymacje i asygnaly, jak 
następuje: Cena za wagon 10 t.o,nn loco dworzec 
kolejowy 151.421 Mkg za 1 ctm. loco skład 
przy dworcu kolejowym 1580 Mk.; za 1 ctm. 
w składach Szpera, uk św. Sebastyana, Kwiat­
kowskiego, ul. Zwierzyniecka, i u hurtownych 
handlarzy w Podg’órzu 1650 Mk.; za 1 ctm. w 
składzie drobnego handlarza 1680 Mk.; za od- 
wóz 1 ctm. do 14 ctm. włącznie 60 Mk.; za o<T- 
wóz od 15 ctm. wzwyż 50 Mk. Cena za znie­
sienie YYjuicsi 35 Mk.

STR AJK FARMACEUTÓW APTEK AR-
SKfCH. Z poY/odu trwającego obecnie strajku 
aptekarskiego, do obs-ugi klientów pozostały 
tylko nieliczne siły, mianOYvicie zarzą».ley aptek 
lub właściciele. W  sytuacyi strajkowej farma- 
ceutów trio zaszła wczoraj żadna zmiana-. Praw­
dopodobnie we czwartek dojdzio cło poro.; umie­
nia między farmaceutami a właścicielami aptek.

REORGANIZACYA URZĘDU MIESZKANIO­
WEGO. Celeon uproszczenia i przyspieszenia 
załatwiania spraw prowadzonych w  m. Urzędzie 
mieszkaniowym, zostaje temżo Urząd, począw­
szy od dnia 1 b. m., podzielony na 5 oddziałów. 
W  poszczególnych oddziałach sprawy mieszka­
niowe załatwiać się będą w zasadzie według 
chronologicznego porządku wniesienia podania 
o przydział mieszkania. Z tego powodu na przy­
szłość powinny zupełnie odpaść osobisto prośby 
petentów w tem biurze lub prezydyum miasta 
o -pr/yspieszenie załatwienia prośby o przydział 
m krakania.

KONFERENCYA W  SPRAWIE KONCESYI 
PRZEMYSŁOWYCH. Wczoraj odbyło się w
Magistracie posiedzenie komisji dla przemy­
tó w  koncesjonowanych pod przewodnictwem 
óiceprcz. m. Sarego. Komisy a wydała opinię co 

I do szeregu wniesionych podań o udzielenie kon- 
wsvi zawodowych.

ŃIES1,USZNE OSKARŻENIE. Odnośnie do 
notatki, umieszczonej w Nrze wczorajszym w 
sprawie tajemniczego braku 21 milionów marek 
w wojskowym okręgowym Urzędzie gospo­
darczym w Krakowie, dowiadujemy się, źe 
dzienniki padły ofiarą mylnych informacyi. 
Stwierdzono bowiem zostało, że suma ta zosta­
ła w swoim czasie prawidłowo wydatkowaną 

| na zakupy. Były major W. P. Agenor Drozd,

i opuszczając- służbę wojskową, oddał swnj fcow 
I mendzie wszelkie dowody rachunkowe, a odno* 
śne dokiiiacukty stwierdzają niewątpliwie, U j 
sprawa ta jest w najlepszym porządku i że ni<j 
ma żadnych podstaw do podejrzeń o jakiekoli 
wiek maiwri-sacye fub niiYpTawidłowmści. Jedy-j 
nile tylko wskutek nieprzekazania dowodów raj 
chunkowych (przedłożonych w swoim czasifl 
przoz p. A. D.) ze strony likwidującego siqj 
Urzędu gosped. do nowej komendy, ta ostatnia 
domagała się rozliczenia powyższej siimyl^którd 
to rozliczenie, opatrzone dokumentami, nastą­
piło jeszcze przed półtora rokiem.

Redakcja z zadowoleniom umieszcza to wyi 
jaśnienie sprawy nietylko dla rehabilitacji profj 
A. Drozda, ale także dla uspokojenia opinii pui 
bliCtZinej i w obronie korpusu oficerskiego, któ  ̂
ry z powodu spowodowanych zarzutów niesliR 
sznie cierpi jako całość. Ptrof. Drozd wychodzi 
l całej afery bez najmniejszej plamy i należy 
wyrazić tylko oburzenie z powodu złośliwej 
dyfamaeyi.

PIĘĆ MILIONÓW MAREK POD NOŻAMI 
SIECZKARNI. Onegdaj przybył na targ pewderi 
wieśniak z okolic Krakowa, nazwiskiem Woj-i 
dała zo swoją żoną, aby sprzedać kilkanaście 
snopków słomy, wiezionych w tym celu do 
Krakowra. Tutaj stanęli na Rynku Klepazskim* 
poczem kmiotek oddalił się na kilkanaście min 
nut, polecając sv/cj żo:.ie dopilnowania przywieś 
zionegijgjowaru. Po odejściu Wrojdałj’ zbliżył sî j 
do wozu jakiś kupiec i począł targować cen^ 
towaru. Yv krótkiej chwdłi przyszło do zgody 
i w'ieśniaculca towaru się pozbyła, zadowoloną 
7. korzystnej transakcyi. Tymczasem przyszedł 
Yvojdala, a widząc opróżniony wóz, pełen roz-i 
pa czy, odkrył przed żoną swą tajemnicę, że 
jednym ze snopków ukiył 5 milionów marekj 
Natychmiast VvroidaloYvie wszczęli poszukiwać 
»iiia iza szczęśliwym nabywcą ukrytego skarbuj 
Po dhiźszYcIi chodzeniach i donytywaniacl^ 
udało się wreszcie W oj dał om odnaleźć nabywcy 
cennych snopków słomy... niestety, zapóźnoj 
Klipiec bowiem, po przywiezieniu słomy uo do* 
mu, natychmiast porżrął ją w sieczkami razemj 
z banknoliwni. Nie trzeba dodaYvać, źe boleść 
małżonków na widok pokrajanych w strzępy 
banknotów, graniczyła z obłędem.

KARY NA LICHWIARZY. Za lichwę kapusta 
skazał Urząd wałki z lichwą Józefa Jomlrszczyka 
na 3 dni aresztu, grzywnę 5000 Mk. i kor.fiskntęj 
300 główek kapusty. Jendrszczyk żądał za kop^ 
kapusty 5000 Mk. Ża lichwę zieonaiiakami skazano; 
Kazimierza Siutę na 3 dni aresztu, gnywnę 5000; 
f>raz konfiskatę 500 kg. ziemniaków. Śiuta żędaf 
za 100 kg. ziemniaków 4000 Mk. Za lichwę ma* 
dem ŝkazano Aimę Jaworską na 2 dni aresztuj 
i grzywnę 1000 Mk. Paskarka ta sprzedawała ma* 
sło w ceni o 2200. Mk. za 1 kg. Za lichwę jakami 
kazano Józefę Salę na 2 dni aresztu i grzywnę 

2000 Mk. Pobierała ona za jedno jajko 40* Mk* 
Wreszcie za lichwę słomą skazano Stanisława! 
Włodarskiego na 2 dni aresztu i grzywnę 5000 Mły

Z PoLW i ze świata.

DZIENNIKARZE ANGIELSCY W  WARSZA4 
WIE. Z pobytu d-ziennikarzy angielskich W 
Warszawie prasa warszawska podaje następuj 
jące szczegóły: W  niedzielę goście angietecjj 
zwiedzali Łowicz i okolicy jednomy^nie boć 
wiem wyrazili życzenie zwiedzenia wsi polskiej 
Anglicy zachwyceni byli barwnymi kostyama* 
mi łowickimi, oraz zamożnością L czorstwością 
ludu. Wieczorom togeż dnia odbył się bankiet, 
wydany przea Syndykat dziennikarzy. W ygło  
szono szereg toastów, a między innymi p. Ro­
berta z „The ScotchmarN, który powiedział, Ź4 
„Polska nicjna potrzeby obawiać się prawdy a 
sobie i że najlepiej bedzie, jeżli ją wszyscy znal 
będą".

Znakomity publicysta angielski, p. Dillon, 
autor głośnego dzieła o pokoju wersalskim 
który —  jak wiadomo —  bawi w  Warszawie^ 
ma stamtąd udać się do Lidy i do Wilna.

NADWORNY DEKORATOR W  BELWED& 
RZE. W  „Gazecie Warszawskiej" cizytarayi 
„Dowiadujemy się z wiarygodnych źródeł, źt 
p Leszek Niemojewski, eyn redaktora „Myśli 
Niepodległej" p. Andrzeja Niemojewskiego, o* 
trzymał niedawmo godność nadwornego dekora* 
tora w Belwederze".

Jakie czynności są przywiązane do godność 
„nadwornego dekoratora" w Belwederze, gaz* 
ta nie podaje.

lw i  książką o Muszce.
Nakładem najruchliwszej obecnie u nas fir- 

ray wydawniczej: Gebethnera i Wołffa wyszła 
najnowsza m o n o g r a f i a  S t a n i s.ł.a.w4i 
M o n i u s z k i ,  pióra krakowskiego muzykolo­
ga, Dr Z d z i s ł a w a  J a ch im e .c .k .i.e g.o. 
Pracę tę powitać należy u uczuciem prawdzi­
wej radości i szczerego uznania dla autora, bo 
jest to istotnie pierwsze wyczerpujące przed­
miotowe, na ścisłych podstawach badań bio­
graficznych i estetycznych oparte ątudyum 
twórczości dla Polaka tak drogiej, tak niega- 
snący dotąd urok wywierającej. Dotychczaso­
we prace o Moniuszce zacząwszy od Sowiń­
skiego (pisanej jeszcze za życia twórcy „Hal 
kiM), potem Walickiego z r. 1873 i Wilczvć 
skiego z r. 1874 i 1900, wreszcie Poliński - 
z r. 1914, oraz liczne artykuły dotykające ty 1 
ko powierzchownie indywidualności twórczej 
wielkiego narodowego pieśniarza, nie daty zu­
pełnego obrazu artysŁycznego i mimo szczere­
go umiłowania przedmiotu nie umiały przemó­
wić przekonywująco, zawiłe w mowie nieści­
sło], gubiące się we frazesach chwalczych, po­
zbawione szczegółowej analizy muzycznej. 
Najwięcej dobrych usiłowań w tym kierunku 
wykazuje praca Pobliskiego, ale i w niej dużo 
braków, zwłaszcza w metodycznej stronie (jak 
słusznie zauważa Dr Jachimecki), bo aut m* 
będąo tylko zamiłowanym dyletantem muzy­
kologicznym, często gubi właściwą drogę do 
syntezy. W  ostatnich latach czytało się często

„krytyczne wzmianki", zestawiająca twórczość 
Moniuszki z Chopinowską, z pod pióra r i3- 
telnych znawców muzyki, jak np. Chybińskn - 
go lub Opieńskiego, ale były to raczej myśli 
rzucone na gorąco, nie dość umotywowane, ra­
czej impresje, jak sądy krytyczne, tak, źe 
trudno czasem było wyłuskać ziarno czystej 
prawdy I chwiejący się aąd miłośnika muzyki 
Moniuszki ugruntować. Jeszcze do dziś dn a 
pojawiają się w przygodnych artykułach (jak 
np. niedawno w „Naprzodzie" z okazyi pierw­
szego wystawienia „Hrabiny" w Krakowie) 
sądy niesłychanie śmiałe i bezwzględnie uparte
0 „ulęgałkach Moniuszkowskich", ozy o ?&- 
ściankowości szlacheckiej muzy u twórcy 
„Strasznego dwroru", złośliwe uwagi na temat 
upodobań publiczności do skocznych mazuro­
wych i krakowiaczkowych melodyi i te „myśli 
,’ ofe" opatrzone podpisem powagi estetyczniej, 
•acą rzetelny sąd słuchaczów, reagujących na

muzykę Moniuszki odczuciem, a nie rozumem, 
tak łatwo dającym się opanować na tę lub 
ową modłę. Zapatrywań podobnych, uwłacza­
jących wielkości Moniuszki, spotyka się u nas 
wiele, stanowczo za wiele, zwłaszcza u tych, 
którzy dokładnie dzieł Moniuszki nie znają, 
a dowiedziawszy się z biografii, że „organista 
Wileński" ma pewne luki w muzycznem wy­
kształceniu, wsiadają na konika krytycznego
1 z łatwością dowodzą, źe kult Moniusrki 
w Polsce jest czemś anormalnom, niegodnem 
narodu, jakiemś omamieniem szlachecko- 
zaściankowej intrygi! Nie dziwimy się gazecio, 
która to cza3em wydrukuje, ale dziwimy gfę 
ludziom kulturalnym, że tak pohopnie dają

jdo druku swoje nio dość ugruntowane rewe­
lacje.

Książka Dr Jachimockiego powinna położyć 
kres tym wszystkim nieporozumieniom, może 
uzupełnić niedomówienia, kult potrafi pogłę­
bić, nie zamykając ludziom oezów na strony 
słabe twórczości Moniuszki, ale toż i otwie­
rając widok na niejedną jasną, olśniewającą 
stronę talentu narodowego peśniarza, o której 
należytego pojęcia nie mieliśmy, a to wszyst­
ko dlatego, że książka ta jest możliwie bez­
stronną, rzetelnie naukową pracą uczonego, 
który zadał sobie wiele godziwego trudu, żeby 
Moniuszkę poznać do głębi i przez to umUć 
uszanować i wszystkim innym do wierzenia 
podać jego istotną wielkość.

Dużo tam szczegółów nieznanych w twór­
czości Moniuszki, bo każde najdrobniejsze dzie­
ło, poddane szczegółów ej* choć, rzecz jasm, 
często niezupełnie wyczerpującej analizie mu­
zycznej, dużo zestawień ze współczesną i wcze­
śniejszą literaturą muzyczną europejską (np. 
wyjaśnienie stosunku Moniuszki do Wagner* 
i Chopina), bardzo wiele poruszanych za gv  
dnień estetycznych, które każą nam teraz pa­
trzeć na drogą postać litewskiego wajdeloty 
innem okiem, bystrzejszem spojrzeniem. Do­
kładność posunięto tu tak dalece, że śledzi­
my za autorem zadania harmoniczne i kontra- 
punktyozne Moniuszki z czasów sfcudyów ber 
lińskich, że dalej szczegółowo rozbieramy li­
bretta operowe, że po raz pierwszy zestawia­
my dokładnie wszelkie antoreminisceneye i za­
pożyczenia tematyczne Moniuszki (z lekka tyl­
ko przez Felińskiego dotknięte) i po raz pierw­

szy postępując za analizą autora, uznamy w 
utworach religijnych Moniuszki (a jest ich 
ilość większa., niż się to ogółowi zdawało) 
subjektywny, liryczny styl, uprawniony w mu­
zyce kościelnej na równi ze stylem klasycz­
nych kompozytorów, któi-ym przypisujemy ce­
chy „czysto kościelnej" powagi i wzniosłości. 
W  tem miejscu Dr Ja eh'niecki czyni bardzo 
interesujące historyczne zestawienia. Zupełną 
nowością jest dokładne omówienie librett ope­
rowych, którym należała się istotnie ta trosk­
liwość, bo zestawienie dokładne słowa i mu­
zyki w operach Moniuszki, tłómaczy nam nie­
jedną zagadkę na korzyść autor?, muzyczne­
go.. Dr Jachimecki wykazuje, w ilu to miej­
scach melodyjny rozpęd Moniuszki trafiał aa 
przeszkodę w nienaturalnej, czy niezręcznej 
robocie wiersza, bo szczera liryka natchnio­
nego pieśniarza domagała się czystego, gorą­
cego natchnienia poety, stąd powody, że cza­
sem myśl muzyczna banalizuje się, czy zała­
muje w linii.

Gpery „Hrabina" i „Yerbum noblle", zawh^ 
rające tyle uderzających piękności muzycz­
nych, nie mogą porwać słuchaczów, tak jak 
„Halka" nieśmiertelna, bo brak im kośćca 
dramatycznego, koniecznego nawet dla opery 
komicznej, a częste banalności tekstu w aryach 
czy duetach zmuszają dzisiejszego słuchacza 
do krytycznego grymasu. Nawet „Straszny 
dwór", ta muzyczna perła twórczości Moniu­
szki, nie może w zupełności poruszyć entuzya- 
zmu widza przez błahość koncepcyi literackiej, 
przez słabość zawiązku dramatycznego, zwła­
szcza w zakończeniu opery. Ważne to szcze­

góły Dr Jachimecki opracował nader sumiea* 
nie i stał się pTzez to jakby odkrywcą isto* 
tnych cech talentu Moniuszki. Z drobiazgową 
pieczołowitością autor monografii rozbiera kan­
tatę „Miłdę", której tekst daje mu sposobnośl 
do porównań z dramatem muzycznym Wagm* 
ra, przez interesujące zestawienia. Na podkrt* 
ślenie zasługuje również omówienie kompozy* 
cyi instrumentalnych różnych rodzajów (ja^ 
np. kwartetu smyczkowego i fortepianowych 
utworów, uwertur i baletów).

Opracowanie działu pieśni mniej nas zad o  
wainia, bo chcielibyśmy mieć bardziej synte­
tyczne zestawioma,‘ pragnęlibyśmy mieć przed 
oczami wszystkie arcydzieła Moniuszki z tej 
dziedziny dokładnie zanalizowane, ale fam 
autor chyba zgodzi się, że to wymaga osobnej 
pracy, szczegółowej monografii, bo takie tam 
bogactwo nastrojów, taka rozmaitość eharalfc* 
terystyki muzycznej i taki różnorodny styl 
muzyczny, że wprost trudno znaleźć porówna­
nie w europejskiej literaturze muzycznej. Di; 
Jachimecki w analizie pieśni Moniuszki wspo 
mina Szumana, Szuberta., Beetbovena, Loew^gę 
i Chopina, a z porównań tych Moniuszko wy­
chodzi jako pieśniarz zwycięsko i to dowodzi 
prawdziwego kultu polskiego uczonego *Ja 
twórczości rodzimej, jeżeli nazwisko „curopej- 
sldo" n:e potrafi mu zaćmić szczerego sądu 
badacza, który patrzy na przedmiot badany 
okiem znawcy rozentuzjazmowanego. Charak­
terystyczną właśnie cechą pióra Dr Jachimo 
ck ig o  we wszystkich jego pracach z dziedzi­
ny muzykologii jest to prawdziwe umiłowania 
przedmiotu, to zakochanie się w autorze, czy
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P. CURIE-SKLGB0 W SKA przybyła do W nr-iF 
Fzaw-y wczoraj po południu. Na dworcu powitali c. 
ią przedstawiciele - towarzystw naukowych, 
rektor uniwersytetu i poi i lec: ludku liczne grono 
młodzieży, oraz przedstawicielki ir.ctymcyi ko- 
biocvch.

ZJAZD CHIRURGÓW POLSKICH. Wczoraj 
rozpoczął sio w Warszawie trzydniowy zjazd 
chirurgów polskich, z udziałem przes/lo 300 
uczestników zo wszystkich zied polskich. Zjazd 
otworzył prezes zjazdu, Dr Schramm.

TANIEJ ŻYĆ, CZY UMIERAĆ? Dzienniki 
warszawskie donoszą, że dozory cmentarzy pod­
niosły tam ceny miejsc na cmentarzach o 100 
procent, a także o 100 proc. podniesiono opłatę 
za przewóz zwłok karawanem. Tym sposobem 
obecnie najtańsze miejsce na Powązkach ko­
ntuje 32.000 Mk., na Brudnie zaś 10.000 Mk. 
Najtańszy karawan kosztuje obecnie 3600 Mk.

PIERW SZY ZJAZD POLSKICH RESTAU­
RATORÓW we Lwowie oświadczył się za stwo­
rzeniem jednej państwowej crganizacyi zawodo­
wej z zarządem w Warszawie, oraa za zakła­
daniem i wprowadzeniem szkól zawodowych 
gospodarczo-szynkarskieh w stolicach woje­
wództwu Zjazd domagał się wreszcie zezwolenia 
na przywóz win nisko procentowych^ w nieogra­
niczonych ilościach i to dla wszystkich przemy­
słowców, a nie dla uprzywiliowanyoh tylko 
firm.

JAK BOLSZEWICY PRZEMYCAJĄ ODZIEŻ.
Najróżnorodniejszych wybiegów używają bol­
szewicy, byle zaspokoić swój głód w Rosyi. 
Między ineemi wywożą oni do Rosyi odzież 
i obuwie, a mianowicie wysyłając do Rosyi 
swoich jeńców ,̂ ubierają ich w najlepsze ubrania 
i buty, dodając jeszcze zapas w tłomoki, a pó­
źniej, po przekroczeniu granicy, rzeczy te im 
odbierają, przebierając ich w najgorsze łachma­
ny. Szemrać oczywiście w „raju" sowieckim nie 
wolno, więc jeńcy milczą..

ZAMKNIĘCIE DOMU GRY W  SOPOTACH. 
„Gazeta Gdańska” donosi o zamknięciu domu 
gry w Sopotach. Dyrekeya zdecydowała się na 
zamknięcie domu gry wskutek interpelacyi po­
słów polskich i socyalistycznych w sejmie gdań­
skim, którzy dostarczyli sejmowi wiele obciąża­
jącego matcryału w tej sprawie.

REKORDOWE OSZUSTWA Holendra, Da  ̂
niela Dirima w Wiedniu, o których doniosły 
już depesze, są nawet w dzisiejszych czasach, 
gdy zła wola ludzka święci na wszystkich po­
lach tryumfy, czemś niesłychanem, przechodzą 
bowiem dwa miliardy koron austryackioh.

'rancyi, która podczas wojny była bastyonem 
ywIUzacyi i  obecnie jest jej symbolem Bitwę 

będziemy uważali za wygraną lub przegraną 
zależnie od tego, czy Francya będzie stała 
hardo, czy też upadmie.

USTĘPSTWO NA RZECZ ZWOLENNIKÓW 
ALKOHOLU. Z Chiystyanii donoszą, że sejm 
norweski uchwalił zmianę w ustawie antyalko­
holowej. Mianowicie będzie odtąd wołno każ­
dej dorosłej osobie, liczącej ponad 25 lat, kupić 
sobie raz na kwartał pół litra spirytusu w apte­
ce. W  Norwegii ś—» podobnie jak w Stanach 
Zjednoczonych —  wyrób i sprzedaż napojów 
alkoholowych są wzbronione na mocy specyal- 
nej ustawy.

Judaica.
POGROM ŻYDÓW PRZEZ ŻYDÓW. Organ

poale-syOD-istów donosi w ostatnim numerze, co 
następuje: „Nabożni żydzi z Ożarowa z rabi­
nem miejscowym na czele, w liczbie 200 osób, 
napadli w sobotę na Związek zawodowy vpoale- 
syonistyczny” . Rzucili się na robotników, człon­
ków Związku, pobili ich nożami, potłukli rucho­
mości, wybili szyby i podarli książki. Nasi to­
warzysze, nie zoryrautowali się na razie, o co 
chodzi I nie stawili należytego oporu” .

Mamy wiąe nowy pogrom żydów, 5-=» dokona­
n i przez żydów.

Ze spraw ukraińskich.
AMBASADOR WSCHODNIEJ GALICYI. Pod

tym tytułem zaczął funkeyoffiować w republice 
czesko-słowackiej —  jak donoszą, z Pragi —  
Dr Eugeniusz Lewickij, b. poseł do austryackiej 
Rady państwa.

UKRAIŃSKI UNIW ERSYTET W  PRADZE. 
W  połowie b. m. nastąpi uroczyste otwarcie 
„Wolnego Uniwersytetu ukraińskiego”  w Pra­
dze, którego rektorem będzie prof. Dr Kolosea, 
b. prof. Uniwersytetu lwowskiego. Uniwersytet 
ten, na którego urządzenie mieszkający w Ame­
ryce Ukraińcy dostarczyli funduszów, znajdzie 
pomieszczenie w salach praskiego uniwersytetu 
czeskiego i niemieckiego. Będzie on miał dwa 
fakultety: prawniczy i filozoficzny. Spodziewa- 
nem jest, że 800 akademików ukraińskich, mie­
szkających w Pradze, na uniwersytet ukraiń­
ski się zapisze.

Zawiadomienia ł komunikaty.
O DOM LITERATÓW I ARTYSTÓW PGLSK ICH 

W RZYMIE. Krakowski Związek literatów urzą:
r wvv.it™* «„«■  — - 7  ------- -----------------dza w piątek 7 b. m. o godz. 8 wlecz, w sak
W ten sposób Duim Wziął rekord nad Alzat- Domu artystów (plac św. Ducha) zebranie law ko w-
e*ykiom Ruołfem, k tó ry ' n ac iam i «d a w n o
toiuu Wiedeńczyków tylko na niecałe dwieście 
milionów.

Teras dopiero „post fes tum" zapytuje się 
prasa wiedeńska, w jaki sposób ten młody, bo 
26-letni, Holender, nikomu do niedawna w Wie­
dniu nieznany, mógł zdobyć sobie nieograniczo­
ne zaufanie tylu najpoważniejszych firm han­
dlowych?

Humor wiedeński objawił się nawet^przy tej 
8rnutnoj sprawie. Oto nadano Duim owi przydo­
mek „der fliegende HoMndea*”  a kwotę prze­
zeń wyłudzoną nazwano „  pożyczką przymuso­
wą Duima” .

Genialny ten oeaust osiadł dwa lata temu 
nad „modrym Dunajem”  jako handlarz brylan­
tów i późnij dopiero uzyskał wstęp na giełdę.

POMNIK CLEMENCEAU. W miejscowości 
Saint Hermine odbyła się w obecności ogrom­
nych tłumów publiczności uroczystość odsłonię­
cia pomnika Clemenceau. Wszyscy mówcy de­
putowani i senatorzy, należący do różnych 
stronnictw, w  swoich przemówieniach oddali 
hołd patryotyzmowi wielkiego francuskiego mę­
ża stanu, który nabył słuszne prawa do trwa­
łej wdzięczności- ojczyzny. Clemenceau, sam 
przemawiając, wysławiał zwycięstwo Francyi, 
oraz świetną epopeję żołnierza francuskiego.

ŚWIĘTO ZBRATANIA FRANCUSKO-AME- 
RYKAŃSKIEGO. Z okazyi złożenia w imieniu 
kongresu Stanów Zjedn. medalu honorowego na 
grobie nieznanego żołnierza, Millerami, oraz 
goni. Pershing dąjfonali na polach Elizejskich 
wielkiej rewii wojsk amerykańskich i francu­
skich. Ambasador amerykański Harry wypo­
wiedział mowę, w której oświadczył: Przyszłość 
świata jest jak najściślej związana z losami

*  epoce, ten zapał artystyczny, który nadaje 
jego pracy rumieńców życia i pociągającej « -  
ły, która łatwiej przekonać potrafi, niż bat- 
dr.o sumienna, ale zimna dyssertacya. Jeśli d*> 
datkiem do tego jest sumienność analizy nau­
kowej i dokładność badacza, to praca taka 
wydać musi rezultat doskonały. Pióro Dr Ja- 
ehhncckiogo zbliża się do typy uczonych 
francuskich, mimo, żo nasz muzykolog studya 
ewe odbywał pod okiem powag niemieckich. 
Autor najnowszej monografii o Moniuszce ma 
za sobą szereg prac bardzo doniosłej warto­
ści, a takie książki, jak: „W pływy włoskie
w muzyce polskicj“ , „Historya muzyki pol­
skiej" i ostatnio wydana monografia Moniuszki 
utrwali stanowisko młodego jeszcze uczonego 
i umocni wiarę w jegosąd krytyczny, w powa 
gę jego otftetycznych rewelacyi. Choćbyśmy 
w niojodnetn chcieli polemizować z Dr Jachi- 
rnockim, choćby nam niedogadzało to, .zy  
owo powiedzenie, to uznać musimy, że mamy 
przed sobą uczonego artystycznym zapaleń 
obdarzonego, który patrzy nietylko szkłem 
piędroa, ale reagującego odczuciem na objawy 
»ztuki. przejmującego sio szczerze z młodzień­
czym jeszcze zapałem. Dlatego wierzę, że sło­
wa Dr Jaclumeekiego, który „pragnie, ażeby 
tu książka przekonała wszystkich o wysokiej 
godności talentu Moniuszki, ażeby natchnęła 
wzcią dla iuijwięks/.ogo naszego w tem stuleciu 
po Chojnie mistrzu muzyki narodowej", tra­
fią aa grunt. dobrze przygotowany i że książ­
ka ta spełni swojo artystyczno-społeczno za­
danie.

BOLESLAW WALLEK-WALEWSKL

zku literatów, p. Jan Pietrzycki, który w tych 
dniach powrócił z Rzymu} wygłosi referat na te­
mat reorganizacji fundacji gmachu św. Stams.awa 
w Rzymie w tym kierunku, by stał się w_ czesei 
domem dla polskich uczonych, literatów i arty­
stów, którzy do Rzymu przybywają na studya. 
Rzecz ta, ze stanowiska kulturalnego pierwszorzę­
dnej wagi, winna zainteresować szerokie ko*a arty­
styczne w Polsce. Po referacie odbędzie się dy­
skusja i  uchwalenie rezolucyi, celem solidarnej 
akcTi w tej sprawie. Podobne zebrania mają się 
odbyć również w Związku literatów w Warszawie 
i Lwowie. ^

W TOW. LEKARSKIEM (Radziwdłowska 4\ od­
będzie się we środę dnia 5 b. m. o godz. 8 wiecz. 
posiedzenie naukowe, na którem doc. Dr 01bi*ycht 
wygłoei odczyt p. t. „Nagła śmierć a gruczoły 
dókrewne*'.

Z BURSY IBŁ ŚW. JACKA. Dnia 9 b. m. od
będzie się walne zebranie członków Towarzystwa 
bursy im. św. Jacka w 1Y gimnazjum o godz. 10, 
w celu rozwiązania się Towarzystwa i przekazania 
własności Po półgodzinie zapadnie uchwała bez 
względu na ilość członków.

Wiadomości kościelne.
DOTYCHCZASOWY SUPERIOR KS. U5. MI- 

SYONARZY na Nowej Wsi, Ks. Jan Dimn. ■• s ta ł  
mianowany rektorem M. Scminaryum 
piego we. Lwowie.

% teatrów br*k®wskSeh.
MIEJSKI TEATR: OPERA I OPERETKA. Dziś, 

we środę 5 b. m., J. Straussa „Baron cygański", 
cieszący się wyjątkowein powodzeniem. Wobec 
nadzwyczajnego sukcesu, jaki zdobyli sobie pp. 
Jefimćewa i Kniaginin, udało się dyrekęyi opery 
pozyskać jeszcze na kilka występów tych znako­
mitych artystów, mianowicie we czwartek dnia 6 
b. m. w „Traviaeie“, w sobotę zaś w operze „Ri- 
golotto“ .

Z RUCHU TEATRALNEGO. Z „Bagateli" kra­
kowskiej,— jak się dowiadujemy — ustąpił p. 
Dante-Baranowski, znany zaszczytnie artysta 
dramatyczny i sekretarz tegó teatru. - „Bagatela" 
traci w p. Dantc-Baianowskim nietylko wytrąwr.e-

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: „Kur­
nik* Fr. Bernarda wypełnia dotąd stale widownię 
i cieszy się niesłahnącem powodzeniem. „Kobi-rta, 
która zabiła", sztuka Sidmev‘a Garricka, wzbudzi­
ła ogólne zainteresowanie, zwłaszcza w świecio ar­
tystycznym, ?e względu na niezmiernie ciekawe 
problemy psychologiczne, oraz subtelną i wyrafi­
nowaną technikę aramatyczną. Próby tej intere­
sującej sztuki odbywają się pod reżyseryą p. Wę­
gierki

ftesortaar teatr* miej. »». J.
8rnda 5 b. m.: „Promienie F. P.“ B. Wi-

nawera.
Czwartek 6 b. m.: „Dwie cnotv“ Alf. Sutro.
Piątek 7 b. m.: „Promienio F. F.“ B. Wi- 

nawera.

Miejski teafr: Opera i  Operetka.

Środa 5 b. m.: „Baron cygański".

Repertuar „Bagateli*
Środa 5 października: „Kurpile".

Repertuar „Newości".
Środa 5 b. m.: „Grigri".
Czwartek 6 b. m.: „Grigri".

znaczną porażkę, bo przegrała 1 :0 . Sam ten 
wynik świadczyłby niezmiernie chlubnie o na­
szym aporcie. W  drugim dniu grała Cracoyia 
z drużyną M. T. K „  uchodzącą obok czeskiej 
Sparty za najlepszy zespól na kontynencie. 
Tysiączne rzesze widzów zgromadziły się na 
boisku wieloletniej mistrzowskiej drużyny W ę­
gier, by obserwować doskonałą grę footbali- 
stów polskich. Drużyna nasza zareprezentowa- 
ła sport polski godnie I chwalebnie Bchodząc 
z boiska wśród frenetyeznych oklasków i en­
tuzjazmu widzów z wynikiem 0 :0 .

Kraków—Lwów 1 : 1.
Zię względu na wyjazd Graeowit do Buda­

pesztu nie był Związek okręgowy krakowski 
w możności złożyć drużyny reprezentatywnej. 
Footbal krakowski reprezentowała drużyna 
Wisły. Jak' nam telefonem doniesiono, w ywlą 
zała się Wisła doskonale ze swego zadania. 
Lwów zdołał dopiero w ostatniej chwili zdo­
być wyrównującą bramkę. Publiczność lwow­
ska, zwłaszcza ta, która zjawia się na boisku 
Pogoni, zachowywała się, jak nam telefonują, 
tak woibec graczy krakowskich, jak i sędziego 
w sperób skandaliczny.

KOLARSTWO.
Mistrzostwo Polski na 200 km.

W  zawodach o mistrzostwo Polski wyszedł 
Wpuszczanie zaś widzów w obręb boiska jest 
zdobył Httchsma-n z Krakowa, który do 84 km. 
wyprzedził wszystkich o parę kilometrów. De­
fekt gumy i brak drugiej maszyny do zmiany 
pozwolił Langcmu wysunąć się naprzód. 
Trzeci s rzędu przyjechał krakowianin Chył- 
kiewicz. Cykliści nasi mają podobno wnieść 
protest przeciw p. Langemu, który jakiś czas 
miał jechać przy pomocy jadącego obok samo­
chodu.

Zawody cyklistów w KrakowD.
Sekcja kolarska przy klubie Cracovia przy­

stąpią ubiegłej nWlzieli do otwarcia toru ćy- 
klistycznego, urządzając zawody kolarzy o du­
żym programie. ’ Z cyklistów na lichszą klasę 
orzcdstawili: Hdehsman 1 Chyłkiewicz. Rzecz 

| jasna, że zawody kolarskie zgromadziły tłu- 
; my widzów, którzy dotychczas nie m'eli spo­
sobności obserwować ich na torze.

Tor zbudowany w parku Oracovii .nie od­
powiada ^ymaganiiom, jakie stawia dzisiejsza 
technika, nadaje się do wyścigów rowe rowych, 
lecz nie do wyśemt motorów. Jazda motorów 
wymaga odd/.i^lonia widzów (zwisszcza na wi­
rażach) odpowiednia barjrera, gdyż w takich 
razach bardzo łatwo o poważny wypadek.

| Wpuszczanie zaśw idzów w obręb bo‘ska jest 
nietylko że nie sportowe, lecz i niohnzTYe^z- 
no, czego przedsmak odczuli niestosujący Hę 
do regulaminu sportowego.

Opera i operetka.
Gościnne występy E. Jefimcewy I K. Knłagl- 
nba w op. „Rigolett^ i „Ttaviatau Verdbegc.

Przedstawienia oper verdioskick cioszą się 
nieałabnącc-m -powodzeniom i stale wypełniają 
publicznością salę toatru. Można zauważyć, źe 
oba arcydzieła Verdi‘ego zyskują za każdym 
przedstawieniem na sprawności i pogłębieniu. 
Staranna wystawa, doskonałe chóry na tle 
zgranej cikiestry mogą, dostarczyć wybrednemu 
słuchaczowi wrażeń nieprzeciętnych. Dymko/a 
teatru dbając o artystyczny poziom i iiro-zun:- 
eenio partyj tytułowych, zaprosiła na gościn­
ne .-występy artystów opery petersburskiej pp. 
hJżbieto Jefimcewę i Konsitantego KnmgLnina. 
Kraków poznał w ten sposób, jak na scenach 
rosyjskich interpretują mistrzów włoskich, jak 
tamtejsi śpiewacy lcladą nacisk nie tyle na 
skończoną technikę koloraturową, ilo na utrzy­
manie Rn u i stylu włoskiego bełl-eantu.

P. Elżbieta Jefiincowa rozporządza miękkim 
głosem, sopranom, o jasnej ciepłej barwie. 
Glos jej ujmuje słuchacza od pierwszej chwili 
rozlownością eantTcuy, dystynkcyą i urokiem 
liryzmu kobiecego. Artystka nie atakuje słu­
chacza bat ery ą ciemnych kry ty oh tonów, a do­
prowadziła łatwość omisyi tak wysoko, żc laik 
odnosi wrażenie zupełnego braku sztuki: taki 
mam głos i takim śpiewam. Dodać do tego 
świetne opanowanie pamięciowe i muzyczm1 
roli, swobodę gry, a zrozumiemy tajemnicę po­
wodzenia p. Jefimcewy.

Podobno zalety śpiewackie przedstawia gi*a 
pana Konstantego Kniaginina. Na pierwszy 
plan wybija s‘ę znakomity aktor, opanowujący 
rolę Rigolełta w najdrobniejszych szczegółach. 
Organ głosu szlachetny, intonacya wzorowa, 
opanowanie pamięciowe (artyści grają bf? 
suflera) to balety, które tłumnie zebrana pu­
bliczność ocenić potrafiła, darząc sympatyczną 
parę artystów burzliwymi oklaskami po od­
śpiewaniu każdej aryL

Z. PRZEORSKI.

O b r a d f
Warszawa. P. A. T. Posicdzcme Sejmu dn. 

4 b. m. Przód przystąpieniem do rozpraw nad 
sprawami finansowerai, zabrał głos minister 
skarbu M i c h a l s k i .  Po mowi3 ministra pos. 
Wojdałiński referował sprawę w przedmiocie 
podwyższenia gwarancyi skarbu Rzeczypospo­
litej za zobowiązania wypływające z wydawa­
nia obligacyl komunalnych przez Polski Bank 
Krajowy, oraz ustawę o upoważnieniu ministra 
skarbu do zaciągania w Polskim Banku Kra­
jowym pożyczki w  wysokości 120 milionów 
marek. Mówca wBkazał na potrzebę zorgani­
zowania kredytu długoterminowego w pań­
stwie i omawiał sprawę ochrony granic i zorga­
nizowanie straży granicznej. Obie ustawy 
w drugiem i trzeciem czytaniu przyjęto bez 
dyskusyi.

Następnie p. W i e r z b i c k i  w imieniu ko1- 
misyi skarbowo-budżetowej składał sprawę
0 przestrzeganiu art. X. kocstytucyL Mówca* 
zaznaczył, że na dzisiejsze we/zwanie mińistia 
skarbu komisya skarbowa meżo już odpowie­
dzieć czynem. Art. X. konstytucji głosi, iż 
wnioski i projekty ustawy, pociągające za so­
bą wydatki ze skarbu, muszą podawać sposób 
ich pokrycia. Obecnie idaie o to, aby ten arty­
kuł wszedł w życie. Komisya skarbowa zajęła 
się tą sprawę z okazyi ustawy o popieraniu 
przedsiębiorstw melioracyjnych.. Komisya skar­
bowa uznała wagę tej ustawy i uchwaliła ją, 
a jednocześnie uchwaliła wniosek, że ustawa 
ta wejdzie w życie, gdy wydatki i dochody 
dojdą do równowagi. Ma to się odnosić nie­
tylko do tej ustawy, ale i do wszystkich in­
nych. Komisya skarbowa wniosła też, aby każ­
dy wniosek ! projekt ustawy, obciążający 
skarb państwa, musiał być badany przez ko- 
misyę skarbowo budżetową, zgodnie z art. X. 
konstytucyi, a jeżeli wniosek nie podaje ró 
wnocześnie sposobu pokrycka, aby był odesła­
ny wnioskodawcom. Izba wniosek przyjęła.

Przystąpiono do sprawozdania komisyi mor­
skiej i skarbowo-budżetowej co do projektu 
ustawy o obciążeniach hipotecznych w walu- 
em zagranicznej polskich statków handlowych. 
Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czyta­
niu. Następno posiedzenie w p i ą t e k  o g. 
4 po poł.'

U dz ia ł t f fo n n is tw  w  k t n is p c h  se jm ów .

Warszawa. (Tel. wł.) Na konferencyi pre- 
zydyów klubów sejmowych ustalono przodsta- 
wiciotetwo do komisyi sojmowycli w  sposób na­
stępujący: (Przy każdej komisjd w  nawiasie
podajemy nazwę klubów, z członków których 
ustalono przewodniczącego komisyi i jego za­
stępcę): Administracyjnej (Lud„ contr. Duban.); 
aprowizacyjnoj (kl. mieszcz., clirz. d.); demo- 
bllizacyjnej (skulszcz„ Związek L. N.)j konj 
stytucyjnej (Ludowcy, Związać L. N.); likwi­
dacyjnej (Związek L. N „ Ludowcy); ochrony 
pracy (clirz. dem., P. F. R.); odbudowy (kl. 
prac. konsŁ, centr.); opieki społ. (Wyzwól., 
Skulszcz.); oświaty (grupa Dubain., Skulszcz.); 
prawnej (Zwią-zek L. N „ N. P. R.); przem.
1 handl. (P. P. S„ kl. miaszcz.); róbót publ. 
(Ludowcy, P. P. R.}; rolnej (Skulszcz., Wyzw-.); 
skarb.-budżefe. (Ludowcy, Zw. D  N.): wodnej 

|(P. P. S„ Związek L. N.); wojskowej (Ludowcy,
! Związek L. N.); zagrań. (Zw. L. N „ Skulszcz.); 
j inwalidzkiej (contr. n„ Ludowcy); m’e.Rkiej 
j (Z ł.'*':iązek L. N „ kl. m:cszcz.); morskiej (Związek 
jL. N.j kl. pracy konst.); regulaminowej (Lud., 
i P. P. S.); wsf ółdzlelczej (P. P. S„ Ludowcy):
zdrowia (Zwkj-zok L  N.t N. P. R,); spraw ży­
dowskich (dirzcśc. dernokr.).

Wfirszfiwa. (Tek wł.) „llusspToss" donosi 
iż majątek Ign. Pado:cv.rskIego pod St. Frań- 
c:sro został sprzedaTry na licytacyi.

Gdańsk. (E. E.) Przed tutejszym sądem przy- 
s:ęgiych rozpoczął się proces przeciwko po­
słom do parlamentu Rahmowi i Schmidtowi 
w sprawie znanych zajść w Sejmie gdańskim 
dnia 4 sierpnia.

Gdańsk. (E. E.) W  najbliższym czasie ma 
nastąpić fuzya „Gazety Gdańskiej". Od 1 li­
stopada w Wolnem Mieście wychodzić będzid 
tylko jedno codzienne pismo polskie.

Genewa, p. A. T. Havas. Na plenaraem po­
siedzeniu Ligi po dłuższej dyskusyi uchwa­
lono rezolucyę przyjmującą do wiadomości akt 
proklamowania niepodległości Albanii.

Rzym. (E. E.) Redukcya płac, którą zaczęto 
wprowadzać w życie, napotkała na dalszy 
opór ze strony robotników i tak, w dniu wczo­
rajszym wstrzymało pracę 200.000 robotników 
przemysłu chemicznego. x

Mądry *  (E. E.). Kolejarzo hiszpańscy roz­
poczęli w dniu dzisiejszym strajk z powodu 
nieuwzględnienia ich żądań, dotyczących 8-miof 
godzinnego dnia pracy.

Rzym. P. A. T. Radio. Według doniesienia i  
Waszyngtonu, ilość bezrobotnych w Stanach 
Zjednoczonych dosięga 4 milionów. Rząd roz­
wija żywą działalność celem zaradzenia temu 
stanowtf, który godzi w  interes państwowy Sta­
nów Zjednoczonych.

Malilta. P. A. T. Donoszą urzędowo, że trzy 
kolumny hiszpańskie, które Opuściły Nador, 
zajęły ważne pozycye nieprzyjacielskie.

DZIENNIKARZE ANGIEL. W  WARSZAWIE.
Warszawa. P. A. T. Wczoraj o godz. 14 od­

było s:ę śniadanie u posła angielskiego Maksa. 
MueKera, na którem oprócz przedstaw bieli 
prasy angioiski-ej byli o-becni min. Skirmunt, 
ł^idoś, Slrassbunger. Eherhardt, a z prasy pol­
skiej Sad zewie z, Kozicki, Rosner i Stroński. 
Był także publicysta angielski Dr Dii-on, Na 
cześć prasy polskiej i angielskiej przemawiał 
poseł Mu«óier, na toast odpowiedział Coulson 

j(„Yo-rk Post") i Stroński. O g. 18.50 dzienni- 
j karze angielscy żegnani na dworcu serdecznie, 
; edjo hali do Lwowa.

Wiadoaioś  ̂ f®spądircze.
FREKW ENCYA GOŚCI NA  TARGACH 

WSCHODNICH osiągnie prawdopodobnie cyfrę 
do 250.000 zwiedzających. Dochody z sprzeda­
ży biletów wynosiły do poniedziałku wieczór 
11 milionów marek. Tak do&tawcy, jak i zwie­
dzający są z przebiegu Targów całkowicie za­
dowoleni. Olbrzymia większość wystawców za- 
pewpiała, że w przyszłorocznych Targach we­
źmie udział. Targi przyszłoroczne mają mieć 
miejsce w sierpniu 1922 roku.

WIADOMOŚCI O RUCHU GIEŁDOWYM. 
Dzisiejsze (wlewkowe) żebranie giełdowe nie­
wiele różniło się od wczorajszego. Ruch w walu­
tach I dewizach nikły, choć dolary miały ten- 
dencyę zwyżkową, a marka niemiecka uległa 

( zniżce. Akcye bankowre i papiery lokacyjne n!8 
j budzą zainteresowania. Trajnsakcye wr dziale 
jtikcyi przemą^łowych, górniczych i handlowych 
ożywione. Powodzeniem cieszą się: Zieleniew­
ski, Chodorów, Ćmielów , Trzebinia tłuszczo, 
Trzebinia żelazo, Topoge, Pezet, Pocisk, P. T, 
H „ Glob, Krakus, Polska Nafta, Siersza defctr^ 

\ Siersza gannicza, Cegielski, Parowocy.
S „C-zama” giełda obchodzi jestzeze drugi 
I dzień świąt nowego roku. W  wolnym obroci* 
i dolary amerykańskie zjnskały na kinsie, szaco* 
i wanym od 600— 6500 Mk., inne waluty, z wy<* 
i jątkiem marek niemieckich i niem. austr. kor<x 
I ny. utrzymują się na wczorajszym mniej więcej 
| poziomie: franki azswajc. 1100 Mk., franki fnmo, 
450 Mk„ liry 240—  245 Mk., leje 50—62 Mk^ 

j niemieckie marki 49 Mk„ czeskie korony 71 
•Mk„ niem. austr. korćmy 2 Mk. 75 fec. 
j GIEŁDA ZEO ŻO WO-T OWA RO W A; Jęcz- 
•mień fr. stacya załadowania 8400.

ZŁOTO W  STANACH ZJEDNOCZONYCH. 
Napływ złota europejskiego, jaki s:ę rozpoczął 
w czasie wojny, trwa dotąd z niesłabnącą silą. 

i W .  ciągu 5 miesięcy b. r. dowóz złota do Sta- 
[ nów Zjedn. przewyższył jego wywóz o 390 m*- 
jiionów dolarów. W  duiu 1 czerwca zapas złota 
; w Stanach Zjedn. wynosił 3 miliardy dolarów.

ś KfJRSA.
j Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
| Zjedn. gotówka: trans. — , sprzedaż 6175— 
15995, kupno 5995, franki franc. C7.eki: trans. 
! 455—447, sprzedaż 417, kupno 435, funty szter. 
121000— 23600, marki nlem, czeki: tran*.
; 49.50—49.25, sprzedaż 49.25, kupno 47.75, 
! gotówka: trans. 49.00, sprzedaż 49, kupno 
147.50, Gdańsk czeki: trans. 49.75— 48.75, ko- 
j rony czeskie czeld. trans. GC.64.

E S Ł A N I .

1 ®
Sukces polskiego foolbaliu. 

Zaszczytne zaproszenie, jakie otrzymała 
Cracoyia do Budapesztu, celem spotkania się 
z dwiema najlepszemi drużynami węg:erskie- 
skiemi: M. T. K. i F. T. 0. W  spotkaniu 

F. T. C. poniosła wprawd.7,ie Cracovia nio-

! PożgpiBis zasłużonego izialasza.
Wczoraj wieczorom w salach Tow. obrony 

kresów zachodnich odbyła się uroczystość poże- 
; gnania prezesa tegoż Tow„ ks. J. R z y  m e ł k 1 
|Ną uroczjrstość przybyli: wicewojewoda Kowa- 
hiko-wski, gen. Szeptycki, wiceprez. m. Wielgus 
|i Rolle, ks. kan. Korzonkiewioz, dyr. gimn. 
i Winkowski, duchowieństwo, członkowie Tow„ 
oraz szereg zaproszonych gońci Podczas uro 

; czystości wygłoszono szereg przemówień, w 
I czasie których podniesiono nieocenione zasługi 
jks. J. Rzymełki, jako pr^esa, położone około 
• spraw plebiscytowych. W  odpowiedz! na te 
| przemówienia zabrał głos ks. Rzymełko, który 
fpodziękował wszystkim współpracownikom za 
dzielną współpracę. Uroczystość zakońc/yla «ię 

[odśpiewaniem „Roty” .

Greey sjisódli z tona.
Konstantynopol, p. A. T. Havas. Z Aten j Z ruchu wydawniczego.

donoszą, że rząd grecki wyda w  najbliższym | 
czasie odezwę, w której stwierdzi, że Grecya 
jest gotowa do wszczęcia rokowań pokojo- 

Proklamacya będz:o zawierała również 
oświadczenie, żo mobilizacya armii greckiej na­
tychmiast ustasiie.

Rzym. P. A. T. Radio. Ostatnie wiadomości 
wojenne z Konstantynopola donoszą, że Ket- 
maiiści na odcinku południowym rozpoczęli 
efenzywę. Najzaciętsze walki toczą się na od­
cinku Afitun Karnhissar. Wojska greckie cofają 
się w kierunku linii kolejowej Aflim-Konia. —
Kola kompetentne pondoszą znaczne wzmoże­
nie się sił Kemałistów i przewidują dalsze cofa­
nie sie Greków.

Ostatnia nowość! Ostatnia nowość!
PAWEŁ S T A S 1 :

“ =  K A I N  S -
tragedya w  S aktach.

Co nabycia wo wszystkich księgarniach.

Rśźie wiadomości.
Warszawa. P. A. T. Minister skarbu Dr Mi­

chalski objął z dniem wczorajszym urzędo- 
wame.

Warszawa. (Tel. wł.) Konsul R o s e po 
kilkudniowym pobycie w Warszawie wrócił do 
Berlina. Polski poseł w Berlinie Br M adey- 
s k i  przyjechał na kilka dni do Warszawy w 
celu złożenia sprawozdania min. Skirmuntowi 
o sytuaeyi.

Warszawa. (Teł. wł.) Kierownik min. zdro­
wia Dr Chodźko wyjechał do Równego dU 
zbadania punktów repatryacyjnyeh.

Czy Panssy eńiirey (tewraeają ?
Tak jest, a to staaowi najlepsze świadectwo, że 
towar mój pozyskał sobie pełne zadowolenie 
odbiorców. Z dnia na dzień wzrastający popyt 
na taśmy i kalki (do maszyn piszących) marki 
,Veaus% wytwory firmy Crown Ribbon & Carhno 
Mfg. Co. Rochester N. Y U. S. A. dowodzi nie­
zbicie, te artykuł ten posiada rzeczywiście te 
wszystkie niedoścignione zalety, dzięki którym 
odniósł w ostatnich paru latach rekordowe zwy- 
cięsiwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym 
na rynkach światowych.

Wyłączny sprzedawca: Lttdwik Aftsmen
Kraków, ulica Szewska 10. : Tel. 32-88.

Kupujcie tylko u chrześcijan!
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Tak mijały tygodnie. Pewnego dnia 
eauważyłem. że drzwiczki sąsiedniej kajuty 
nie by ły  zamknięte. Popchnąłem je — 
była pusta. Udało mi się zabrać pilnik do 
paznokci, leżący na toalecie.

W ciągu dwóch- tygodni następnych przy 
wielkim nakładzie cierpliwości, przepiłowa­
łem kratę mego okienka i mogłem myśleć
0 ucieczce. Ale, mimo, że pływam debrze, 
męczę się szybko. Musiałem więc czekać na 
chwilę, gdy Yacht zbliży się dostatecznie 
do lądu. Właśnie przedwczoraj obserwowa­
łem wybrzeże i ze zdumieniem rozpoznałem 
w blasku zachodzącego słońca sylwetę zam­
ku Savrean, jego smukłe wieżyczki i potę­
żne baszty.

Czyż to miał być cel potajemnej podróży?
Krążyliśmy tam przez całą noc î  przez 

C&ły następny dzień. W końcu, dziś̂  rano 
zbliżyliśmy się na tyle, iż osądziłem, że ńa- 
deszła odpowiednia do ucieczki chwila, tera 
bardziej, że płynęliśmy wśród skał, za któ­
rymi mogłem się ukryć doskonale i pły­
nąć’ bezpiecznie. Ale w chwili, gdy miałem 
uciec, zauważyłem, że znowu drzwiczki by­
ły otwarte. Uchyliłem je przez ciekawość. 
Zobaczyłem, tara matą szafkę, otwarłem ją
1 ńa chybił trafił zabrałem paczkę papierów. 
Byiy to listy, listy z instrukcjami dla ban-

•dytów, którzy mnie uwięzili. W godzinę 
! potem, gdy przelazłszy przez okienko, — 
| spuszczałem się w morze, wiedziałem wszy­
stko-; przyczyny mego porwania, sposoby 
użyte, cel wytknięty i przebieg potwornego 

jspisku, uknutego przeciw hrabiemu de Sar- 
| zoan-Wendome i jego córce.
| Na nieszczęście było iuż zapóżno. Byłem 
| zmuszony ukryć się w zagłębieniu skały, by 
mnie nie dostrzeżono ze statku i wylądo­
wałem dopiero w południe. Straciłem jakiś 
czas na to by dotrzeć do chaty rybackiej, 
zmienić ubranie, dotrzeć tutaj. Stało się to 
o trzeciej godzinie. Przybywszy, dowiedizia  ̂
łem się, że ślub już się odbył.

Stary szlachcic nie odezwał się ani sło­
wem. Nie spuszczając oczu z przybysza, 
słuchał go ze wzrast&jąeem przerażeniem. 
Czasami przypominał sobie ostrzegawcze 
słowa prefekta, policji .

„On kpi sobie z pana. panie hrabio; 
ostrożnie!

Powiedział głuchym głosem: — Mów... 
kończ... jakże mnie to przeraża, nie rozu­
miem jeszcze... boję się...

Przybysz ciągnął dalej.
Niestety! historię łatwo możńa zrekon­

struować i da się ona streścić w kilku zda­
niach: Hrabia Andresy zapamiętał sobie 
kilka szczegółów z moich nieopatrzonrch 
zwierzeń; przedewszystkiera to, że byłem 
twym siostrzeńcom i że stosunkowo mało 
mnie znałeś, ponieważ wyjechałem z Sar 
zean w dzieciństwie. Stosunki nasze ograni- 
czyły sie następnie dio paro tygodniowego 
mego pobytu tutaj przed piętnastu laty.

j podczas którego prosiłem o rękę mej ku- 
;zynki Anieli, Wiedział następnie, że zerwa­
łem z calem mem poprzedńiem życiem i że 
z nikim nie korespondowałem, Zauważył 
też, że między nim, a mną zachodziło pewne 
podobieństwo fizyczno, które możńa było 
sztucznie podkreślić i uczynić iidorżającem. 
Oparł na tych danych cały swój plan. Prze­
kupił moich służących arabskich, którzy 
mieli go przesbrzecLz, gdybym- powziął za­
miar wyjechać z Algieru.

Potem wrócił do Paryża; pod moim naz­
wiskiem i pod moją postacią. Przedstawił 
ci się i bywał u ciebie co tydzień. Imienia 
mego używał jako jednej z tych licznych 
etykietek, pod którymi ukrywa swą praw* 
dziwą osobistość. Przed! trzema miesiącami 
gdy „sprawa dojrzała'1, jak się wyraża w 
swoich, listach, rozpoczął atak za pomocą 
szeregu komunikatów w prasie. Równocze­
śnie z obawy, by jaki dziennik nie zabłą­
dził do Afryki i nie zdradził roli, jaką od­
grywa w- Paryżu pod mojemi nazwiskiem, 
rozkazał moim służącym napaść *na mnie, 
a swoim wspólnikom uwieść mnie na okrę­
cie. Ozy mam mówić dalej, to co ciebie do­
tyczy mój wuju?

Nerwowe dreszcze wstrząsały ciałem hra­
biego. Straszliwa prawda, przed którą za­
mykał oczy ukazywała mu się w pełnem 
świetle i przybierała twarz wstrętnego wro- 
ga.

Pochwycił ręce swego interlokutora 1 
nzekł z rozpaczą i goryczą:

—- To Łupin, prawda?
—  Tak, mój wuju.

KREW:*".. jkwr-.h -j

—  I ib ja sam dalera mu córkę za żonę?
— Tak, mój wuju, jemu, który mnie 

j ukradł nazwisko, a tobie córkę. Aniela jest 
legalną żoną Łupina i to na twoje życze- 
' nie. Jeden z jego listów-, któro mam przy 
sobie, zupełnie to potwierdza. On zniszczył 
twój spokój, opanował twoje „myśli na ja­
wie i sny nocne4’ złupił twój pałac. Dopro­
wadził cię do tego, żo zdjęty trwogą, schro­
niłeś się tutaj, by położyć k-onicc tym za­
biegom i szantażom i kazałeś córce wybrać 
jednego z trzech kuzynów: de Musy, Coar- 
ches‘a, lub d‘Eraboise‘a.

—  Ale dlaczego ona- wybrała tego wła­
śnie, a nie któregoś z tamtych ?

—  To ty, mój wuju wybrałeś...
—  Przez prosty przypadek, bo był bo­

gatszy...
—  Nie, nie przez przypadek, ale na sku­

tek potajemnych, nieustannych i ftiezmier- 
nie zręcznych zabiegów twego służącego, 
Hjaoynta. >

Hrabia poskoczył Są krześle.
—  Co! co! Hjacynt jesto jego wfcp&ni- 

łdem,!
—  Nie, nie Arseniusza Łupin, lec® czło­

wieka, którego uważa za d‘Emboisła, a któ­
ry obiecał mu doręczyć sto tysięcy fran­
ków w tydzień po śltubie.

— Ach! bandyta! wszystko obmyślił, 
przewidział...

— Wszystko przewidział, Sawet symulo- 
, w-ał ziarnach na siwą osobę, by odwrócić 
' wszelkie podejrzenia, symulował nawet ra­
nę, poniesioną izieikomo dla ciebie.

—  Ale dlaczego? Po co te wszystkie po­
dłości?

— Anielą i posiada jedenaście miljouów1. 
Twój notariusz miał w następnym tygodniu 
przenieść na niego tytuły własności, a on-, 
by je zrealizował i zniikł. A  i dziś rano ofia­
rowałeś mu jako prezent ślubny pięćset mU 
ljonów franków w papieradi wartościowych 
które dziś o godzinie dziewiątej wieczorem 
ma doręczyć jednemu ze wspólników, by 
jo .spieniężyć w Paryżu. Spotka się z nim* 
poza. obrębem zamku, przy Wielkim Dębie.
-Tlrabia de Sarzeau-Wendome wstał i cho* 

dził, tupiąc głośno z wściekłości
— Dziś wieczorem o dziewiątej... zoba­

czymy, zobaczymy... Stąd... wezwę żan-dar- 
moryę...

—  Ameniusz Łupin drwi sobie z żaudaP 
meryi.

—  Zatelegrafujemy do Paryża.
•— Tak! ale pięćset tysięcy franków.;, 

A potem skandal, mój wuju... pomyśl chwi­
lę: twoja, córka AnNla de Sarzeau-Worało-; 
me, żońą tego rozbójnika, łotra.. Nic! nie! 
przenigdy!...

—• A  więc co?
-* O ?
Z kolei wstał siostrzeniec, pids.i :dł do* 

ściany, zdjął strzelbę 1 położył ją aa stole 
koło starego szlachcica.

—  Tam, mój wuju, na skraju pustyni, gdy; 
setkniemy się z jaką dziką toestyą, ńie wzy­
wamy żandarmów, bierzemy poprostu kara­
bin i zabijamy tę dziką bestyę, bo w prze­
ciwnym raziie onaby nas rozszarpała.

—  Co ty mówisz? (C. d. n.)

Pracownia witraży
i  o s a k l e ń  © r l y s l y c z s i y c l i

F R A N C S S Z E K  U H L I R
skład witrażów i oszkleń artystycznych 

yy s » K iłs V ! tE  pod O rebem  (Cisfetewacja)
wykonuje witraże i wszelkie oszklenia artystyczna dla
k c S s io S ó w ,  d o m ó w  p r y w a t n y c h  K d .

Kontorysy % fachoyą poradą na tądanic wysyła
d.irmo i opłatnie. 1434

Sełtysik —  Wskazówki dla praktykan­
tów zawodu r.auszyciefsklego fft- 72“— 

Program re!«g]i w szkole średniej Bk. 160*-
Do n«Tjvda:

i Isfeis-ij fcMfei t l i  W.wItnrh. Mafst&jo 5 
hib w tamie. Hawy Swiai 59. I4l8b

Baczność ziemianie i Kółka rolnicze !
Uumiją k a ż d ą  i lo ś ć

n a s io n  @ le is iy e lt
Jak: rzepaku, rzepiku, siemienia lnianego, kono­
pnego, mąku i gorczycy i płacę najwyższe ceny. 
Na życzenie dostarcum w zamian oleju i makuchów.

Spieszne oferty s poaaoiea Ilości I ceny upraszam
pod adresem:

Jan Marczyński, Zastępstwo Olejarni Wieikopcl. 
Kraków, u!. Koniuszki Nr. 25. — albo Poznań, 

ul 27 grudnia Nr. 7. II. 1435

O d  p a ź d z ie r a t k a „  K o to  P o le k *
w y d a w a ć  z a c z n ie

T Y G O D N I K  D L A  K O B I E T

i i i

n
Sfefanji Podmorskiej - Okołow (Łozińskiej)
przy udziale najwybitniejszych sił literackich 

i artystycznych.
„BLUSZCZ*1 obejmie działy: społeczno-poli­

tyczny, literacko-artysiyczny i gospodarski. 
„BLUSZCZ11 da wad będzie dodatek powieściowy 
„BLUSZCZ11 dawać będzie wzory mód, 

Vl'sr«nki premtntsr&iy miesięcznej: 
w  Warszawie: . • • • Mk 425*—
na prow incji:. . • . . ,  450*—
ta g r a n ic ą : ........................ 1400*—

Cilos!:lniooi „Koła Polek" lO<>/0 Rittjpstwa. 

P re n u m e ra t^  n ad sy ła ć  i  1421
Redakcja „BLUSZCZU11 Warszawa 
Nowy Świat 41. — Tel. 105-22.

Reklama jsst dźwignią handlu i przemysłu.

M  fiEfiWSigaZĘdHE i JEOTBE FACHSWE w B M W IE

KDNCES70KOWARE .RZEZ HAMiESTHICTWO

D O M  d l a  H A N D L U  

I  P R Z E M Y S Ł U  

W Ł A D Y S Ł A W A  R 0 P S K I E G 0
w Krakowie, przy ulicy Zwierzynieckiej L. 22.

Z A Ł A T W IA :
Przeprowadza transakeya kupna i sprzedaży przedsiębiorstw, 

bandli, fabryk, realności, will,, parcel, majątków ziem­
skich, lasów, dzierżaw i zamian.

O a a a ra E n a  przy pośrednictwie pożyczek pie­
niężnych pochodzących z Zakładów przemysłowych 
ł  kredytowych, sporządzania i  tłnmaczenia ogłoszeń 
reklam.

Główne biuro ogłoszeń i plakatowania.
Dom spedycyjny, przewóz mebli w mie’scu,.koleją i okrętem.
Główne biuro wynajmu mieszkań, sklepów i  w ill w miejscu 

i na letniskach w kraju i  zagranicą.
Przyjmuje wszelkie zgłoszenia do sprzedaży, kupna i prze­

prowadza takowe w krótkim czasie, bez żadnych ko­
sztów, prócz umówionej prowizyi. 1204

Blts?o j5zow*4flsona Jesł na BSaa* aunsry&sńsfclsffs sp®*»
gobera  czysto  hand low ym  p «r t  s^r^>tysłeRi klerownScfiwsssi 

W LADYSL^A K©PSK!SQO.

OGŁOSZENIA.
z towarem, urządzeniem oraz 

nie. zkaniem (2 poicoje i kuchnia) 
w Krakowie.

Rea lnoS t 4 piętrowa, w śródmie­
ściu, w Poznaniu (wolne mieszk, 
3 pokoje, kuchnia).

ResSauracya w Krakowie, kom­
pletnie urządzona z towarem.

Realitc&4 3 piętr. w Krakowie 
1 ogrodem I wolnem mieszkań.

K ilka m ają tków  ziemskich z in­
wentarzem martwym ł żywym oraz 
sabHdowaniami.

Kaw iarn ia sk?adafąca s»ę z dwóch 
ubik icyi kompletnie urządzona x 
mieszkaniem ora* meblami.

WSSSa w Zakopanem, 2-piętrowa, 
z komfortem, ogrodem, składa- 
iae.i się z 7 abikacyi zaraz do 
zamieszkania.

Dom, wysoki parter, z ogrDdftm 
owocowym okołi pół moiga, 
budynki gospodarcze z walaem 
mieszkaniem.

W arss^fit st®Bar$kl składa*^cy 
się s dwóch ublkacyl, oraz po­
dwórza, wraz z sarzędzlami.

rui 1 ■  niiBJ
z ogr. odp. Hrsfcćw, ul. Fieryańska L. 39.

poleca swoje sna^omite wsroby: hss

K C L f M S K ą  • P J J D E a  T W A S S C W Y
neutralny w e wszystkich odclcn isch.

P»© ŁZSsę SSHGMPON
do pielęgnowania w łosów

.Ratuszem4*)

M IĘTO W Y
zębów

W ys ta w ia m  na T a rg a ch  W sch od n ich  w c  L w o w ie .  §  >

NALEZi ONO z«>g?rek 
w  i°5!0 Bielańskim. 

Odebrać moina: Piekar­
ska 8. 14?3

Ż e g l u g a  P o l s k a
i .  A. w Krakowie.

A  T 0I. 32- 83. L
a) S*lep
b) Biuro główna 

Sekretaryat
d) Mieszkanie 
ei dział techniczny 
0 Uczelnia pisania na maszyn

K  Fabrynzsy skład U

MASZYN 
do PISANIA
L. C. SMITH & BROS Co. 
6YRACUSB N. V. U. 8. A.

Właściwe Źródło L
wszelkich przyborów

siSDOfuo Fieiwnanędufij jtkokl

Mpramizlwa ouelslaW 

PSSANIA NA 
MASSYNACH

aystemem 10-palcowem

A  pswsieMb wiato 1
te maszyny do pisanin przyję­te do nnprawy pr es moją firmo dają nzizupełnioiszą rękojmię co do ich wykonania*

N  WYŁĄCZNE K

Maszyn do rzchowania
„BRUK£VI2A“

K R A K Ó W  
S11WSKA 19.

1162

zawiadamia, że z dniem 15 m aja 1921 r. przejęła od 
Dyrekcji Żeglugi Państwowej wszelkie agendy, dotyczące

spławu i kimunSkacji widnej na przestrzeni
o d  O ś w ię c im ia  d o  S a & d o m le ^ z a  VS*gf
a io przejmsjęc w swój zarząd Agentury P. Ż. P. w Krak owi 9 
I Sandomierzu, wraz ze statkami, taborem rzeeznym ł składami

T r a n s p o r t y  w o d s ? @  wszelkiagn rodzaju 
na p rze stn e n i O Sw Iccim .Sandom ierzN

D o d a w a  W P n l a  10 w «ys t’<ic!i mlescowoicl po- 
U U b ttS Ł Y d  w ę g i a  totsnyeh nad Wist, u  lei pizcsliiHi.

""""""" MI1 1 1 ■ «
Własne składy I magazyny z torami przeaiysławenil
w Krakowie: sto. Grzegórzki I sto. Podgórze-Wisła, 

w Sandomierzu stc. Nadbrzezie - Port. 811

R s s s h  w F C l e c s k o w i f  I © a a i i s r s k S  . 

sSafkaittl I lodziarni m o to ro la m i.
M Taeri~ ~rę rriTT giMu

Regularne rejsy parostatków na przestrzeni 
Kraków-Kowy Korczyn g!a ruciui passierskD-tswarowsgs

odjazd z Krakowa o godz. 9-tej rano w n iedzie lę , 
wtorki i czwartki — wyjazd z Nowego-Korczyna 
w poniedziałki, środy i piątki o godz. 4-tej rano. 

Odjaid statku, nzalcinlony Jast od stanu wody.
Sygrtalizuję wywieszki przed lokalami ŻEGLUGI:

Rynek 19, Sisrcw ślna 66 I na przystani Spółki na Bulwa­
rach Wiślanych między II a III mostem. Telefony: NN. 462 i 2240.

K u p n o  —  K o m is  —  S p rz e d a ż ©

METALE
wyroby msslętne, miedziana, oynowe, wodociągowe, gazowo, ogrzewalne i t  p.

J u lia n  T o k a r  - ,w3
K raków , św. Jana  10 (sklep) Teł. 574.

po cenach rynkownych

St. Burian i Ska
K rak ów  B a iz ts w a  17

Tel. 12 — 42. 11SS.

GORZELNIA
O RGANISTA artysti-wuzyłr, 

obejmie posadę na w kt. 
Zgłoszenia pod .Artysta" Admi- 
nî tracya .Głosu Narodu*. 1870

na w kt.

K O H U & M 0 W !
: :  w  P o z n a s ^ S t a

j Tow. s o. p., u l. S k a rb o w a  21, poleęa wyroby swoje znane z wy- 
I borowej jakości, w mniejszych partyach i wagonami w  beczkacZi I

i butelkach. 2768 !

POLSKI BAMK HANDLOWY W POZNANIU
O D D Z IA Ł  W  K R A K O W IE , U Ł . P 2 J A R S K A  L . 2 . ■ = ..  . = s —

Własne fundusze i rezerwy cca 2 6 0  m ilio n ó w .
miejsc płatniczych w Polsce, w tem 3 2  własnych filij.

B e i p s l r e d n l e  p o łą c z e n i*  z  A m e ry k ą .  ------- —

Wkłady  na racłtunkack kisią^ch Sa J a w  
I książeczkach oszczędnościow ych cca J @ O U l  8B b fiS IO B  O .
Korzystnie oprocentowuje książeczki  oszczędnościowe i rachunki  bieżące. 
T ra n sa k cy e  h an d low e  wszelkiego rodzaju. F in an sow an ie  przedsiębiorstw handlowych i przemysł.

m


